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ziś po raz ostatni obra- 
dują osobno na dwóch 
zjazdach delegaci Polskiej 
Partii Robotniczej i delegaci 
Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. Jutro w wielkiej sali od- 
budowanej z gruzów Poli- 
techniki Warszawskiej roz- 
pPocznie się pierwszy wspól- 
hy Kongres obu Partii i za- 
padnie historyczna uchwała 
© połączeniu w jedność roz- 
bitego od półwiecza ruchu ro- 
botniczego w Polsce. 

Powstanie jedna, zwarta i 
silna Zjednoczona Partia Ro- 
kotnicza. 

„Będzie to akt ogromnej do- 
Diosłości politycznej. Spełni 
Się eel, do którego zmierzali 
Najszlachetniejsi i najbardziej 
świadomi bojownicy socjali- 
zmu. 

Tak uroczysty dla robotni- 
ków dzień 15 grudnia 1948 r. 
będzie datą pamiętną nie tyl- 
ko dla tej przodującej klasy 
społecznej. Kongres Zjedno- 
czeniowy będzie faktem hi- 


BDr.T.fMforchiewskKki 


w kraju zjednoczenia. 


kraju ku socjalizmowi. 


ich w najszerszych masach. 


Br. Tadeusz Sinko 


ona równocześnie na straży 


lową całej ludzkości. 


Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie go 


Szerokie perspektywy dla twórczej pracy 


Znaczenia faktu zjednoczenia robotniczych partii dla naszego 
życia politycznego i społecznego nie ma potrzeby udowadniać. 
Potrzeba istnienia oddzielnych partii od dawna przestała istnieć. 
Sens praktycznej jedności klasy robotniczej i jej organów domagał 
się koniecznie widomego i oczywistego dla wszystkich obywateli 


Jeżeli chodzi o zagadnienie nauki i zwiazanego z 
mia, to dziś nie ulega wątpliwości, że są to oręże ważne i istotne 
w celu zapewnienia i umocnienia władzy ludu, iilęcego w naszym 


Nauka będąca w służbie ludzkości nie przestaje ani na jotę 
być prawdziwą nauką, gdyż dążenia demokracji w kierunku stwo- 
rzenia ustroju wolnego od ucisku człowieka przez człowieka są 

niczym innym, tylko koniecznym postulatem konsekwentnie i praw- 
dziwie naukowego sposobu myślenia. 

Nic więc dziwnego, że każdy umysł twórczy, każdy artysta 
i badacz zjawisk naukowych z radością wita fakt połączenia partii 
robotniczych, co w pełni pozwoli na ejektywną i twórczą pracę. 

Fakt, że nowe formy ustrojowe, których gwarantem jest zjed- 
noczenie partii robotniczych, są jednoznaczne z szerokim rozpo- 
wszechnieniem wyników badań naukowych i oczywistych prawd 
nauki w fabrykach, warsztatach, kopalniach i w rolnictwie, otwie- 
ra szerokie horyzonty tak dla twórczej pracy naukowej, jak i upo- 
wszechnienia tych zdobyczy i najszerszego rozorzestrzenienia się 


Dr TEODOR MARCHLEWSKI 


Prorektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Pokojowa współpraca całej ludzkości 


Usunięcie rozłamu wśród partii robotniczych . zjednoczenie ich 
na podstawie wspólnego programu, potęguje siłę partii zjednoczonej. 
Ułatwia awangardzie świata pracy przyspieszenie ustroju socjali> 
stycznego, ponieważ właściwatemu ustrojowi kultura socjalistyczna 
przyjmuje najlepsze osiągnięcia przeszłości, tak w nauce jak w lite- 
raturze i sztuce i wciąga w ich uprawianie najzdolniejsze jednostki 
spośród warstw robotniczych i chiopskich, a w korzystanie z ich 
owoców najszersze warstwy ludności. Jako pracownik naukowy 
cieszę się z takiego rozszerzenia podstaw produkcji i konsumpcji nau- 
kowej, otaczanej przez rząd hojną opieką, a to tym bardziej, że stoi 
pokoju i pokojowej współpracy narodów 
hołdujących tym samym ideałom i przygotowuje współpracę poko- 


Profesor Uniw. Jagiellońskiego. 


storycznym nie tylko dla pół- 
toramilionowej rzeszy pepe- 
rowców i pepesowców. 

Jest to sprawa o znaczeniu 
cgólnonarodowym i ogólno- 
państwowym. 

Kto tego nie widzi, ten nie 
nadąża za dokonującymi się 
w naszym kraju procesami i 
przemianami, ten drzemiąc, 
nie dostrzega, co się wokół 
niego dzieje. 

Nie można pojąć, dlaczego 
złączenie się w jedność kla- 
sy robotniczej jest ważne dla 
całego narodu, jeżeli nie wi- 
dzi się jasno, kto kieruje. de- 
cyduje o rozwoju, o sile, © 
pomyślności państwa i spo- 
ieczeństwa w naszych cza- 
sach wielkich przemian. 


Lud pracujący — 
siłą decydującą 


1. Trzeba więc przede 
wszystkim zdać sobie w peł- 
ni sprawę z tego faktu, że 
kończy się niepowrotnie dłu- 
gi okres historyczny, w któ- 
rym rozstrzygającą rolę gra- 
ły warstwy posiadające, a 
szerokie masy ludzi pracują- 
cych były tylko przedmiotem 
dziejów. Nowe czasy — a my 
w tych czasach żyjemy — 
znamionuje zasadnicze 
przesunięcie: to lud pracują- 
cy, który stanowi olbrzymią 
większość narodu, odbiera 
mniejszości — warstwom po- 
siadaczy i wyzyskiwaczy — 
ster władzy państwowej i 
ster losów narodowych. 


Ta przemiana jest już fak- 
tem w Związku Radzieckim, 
ta przemiana dokonywa się 
w państwach demokracji lu- 
dowej, o tę przemianę toczy 
się jeszcze walka z siłami 
przeszłości w wielu innych 


ue 


nią znacze- 


delegat na Kongres 


Dr Tadeusz Sinko 
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krajach. Kierunek rozwoju 
nie może być inny, bo świat 
mimo wszelkie próby 
obrońców tego, co było, idzie 
naprzód, nie wstecz. Nie wra- 
ca do starych, zmurszałych 
form, leez tworzy nowe. 


Wartość Zjednoczenia 
ila całego Naredu 


2. Na czele budowniczych 
jutra idzie w Polsce — jak 
we wszystkich krajach de- 
mokratycznych — klasa ro- 
botnicza. Od tej ideowo- 
ści i zwartości zależy w 
największym stopniu rozwój 
i postępowa przebudowa Pol- 
ski. Gdy ruch robotniczy jest 
rozbity, zużywa wiele swoich 
sił na bratobójczą walkę we- 
wiieętrzną, marnotrawi ener- 
gię. Gdy czołowa klasa spo- 
łeczna jest zjednoczona, dzia- 
ła zgodnie, a jej planowy i 
harmonijny wysiłek idzie na 
twórcze budowanie. 

Przez przeszło półwiecze 
klasa robotnicza w Polsce, 
rozdarta ha' dwa odłamy, 
ścierała się, kcwawiła i osła- 
biała w wewnętrznym sza- 
tnotaniu. Korzystały na tym 
tylko pasożytujące warstwy 
posiadaczy, tracił cały lud 


W tym gmachu zbier 


on 


pracujący, traciło całe pań- 
stwo — zacofane gospodar- 
czo i społecznie, dławione 
przez obcy kapitał i rodzimą 
dyktaturę sanacyjną. Jeżeli 
w ciągu 20 lat pierwszej nie- 
podległości masy pracujące 
w Polsce nie miały nie do po- 
wiedzenia we własnym kra- 
ju, a przez 13 lat mógł się 
utrzymać u władzy faszyzm 
Piłsudskiego i OZN-u — to 
taki stan rzeczy był możliwy 
tylko dlatego, że polska kla- 
sa robotnicza była rozbita, 
ideologicznie niejednolita i 
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nie oczyszczona ze świado- 
mych i nieświadomych so- 
juszników kapitalizmu. 

Teraz nastepuje zjednocze- 
nie. Odrzuciwszy, co było złe 
w dziedzinie lat ubiegłych, 
czerpiąc z dorobku rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego, 
opierając się o bogate do- 
świadczenie radzieckiej kla- 
sy robotniczej — nowa Zjed- 
noczona Partia przystąpi z 
uwie!lokrotnionymi siłami do 
twórczej działalności dla do- 
bra całego pracującego naro- 
du. 


konsolidacja społeczeństwa 


3. Dotychczasowe rozbicie 
ruchu robotniczego sprzyjało 
(i przed wojną, i po wojnie) 
wszelkim dążeniom do dzie- 
lenia narodu zarówno 
chłopów jak inteligencji, 
zarówno partyjnych jak bez- 
partyjnych. Wzajemne zwal- 
czanie się dwóch odłamów 
robotniczych pogłębiało wła- 
śnie szczeliny w całym spo- 
łeczeństwie, było korzystne 
nie dla Polski, ale dla obcych 
i wrogich nam interesów. 


Zjednoczona Partia, której 


utworzenie uroczyście ogło- 
szone będzie jutro, stanie się 
siłą scalającą cały pracujący 
Naród Polski. Sprzymierzona 
ze stronnictwami ludowymi i 
innymi: stronnictwami demo- 
kratycznymi, doceniająca w 
pełni znaczenie i rolę inteli- 


dalsza odbudowa kraju, 
uprzemysłowienie Polski, 


O 


Premier Józef Cyrankiewicz 
Sekretarz Generalny CKW PPS 


gencji, partyjnej i bezpartyj- 
nej. Zjednóczona Partia bę- 
dzie prowadziła ku tym wiel- 
kim zadaniom, które stoją 
przed wszystkimi Polakami: 


nowoczesna gospodarka rolna 
upowszechnienie oświaty i kultury 
podniesienie stopy życiowej społeczeństwa. 


Zjednoczenie polskiego ru-| wielokrotnie naszą zdolność 
chu robotniczego zwiększy | wykonania tych zadań. 


zę się Kongres 


Politechnika Warszawska — dar Kongresu dla młodzieży 


Z wielkiego, jasnego hallu scho- 
dy prowadzą w dół — na salę. 
Pachnie świeżą farbą. Wszystko 
jest świeże odbudowane, odmalo- 
wane, otynkowane. 

Zairzymujemy się na schodach. 
Pod nami sala. Wielki pięciobok 
posadzki przecinają czerwone 
chodniki. Rzędy brązowych krze. 
seł skupiają się ceraz bardziej, 
formując ciemną plamę audyto- 
rium. Gorączkowoe krzatają się 
ludzie. 

Jest atmosfera ostatnich pociąg- 
nięć, atmosfera ostatnich minut 
przed wykończeniem wielkiej pra. 
cy: robotnicy Warszawy zdołali 
odbudować gmach Politechniki 
Warszawskiej na czas — dla Kon- 
gresu Zjednoczeniowego i dla 
włelkich rzesz młodzieży, która tu 
bedzie studiować. 

Zatrzymujemy się na schedach, 
prowadzących z hallu do sali. 

— Marsz ku socjalizmowi? — 
mówi mój towarzysz. — Tak, ale 
marsz ku socjalizmowi prowadzi 
poprzez zjednoczenie partii robot- 
niczych. Poprzez te sale, i te scho- 
dy... 

* e * 

W tej sali ktoś w tej chwili stu- 
ka rgłotkiem. Ludzie biegają, mó- 
wią, przesuwają cieżkie przedmio- 
ty. Trudno zdać sobie z tego spra. 
wę, wszystko bowiem pokrywa 
szum wielkich wentylatorów. Jest 
bowiem ciepło. Trzeba ogrzać ok. 
45.000 m sześciennych gmachu i 
trzeba suszyć 4.000 m kwadrato- 
wych robót olejnych, 23.000 m 
kwadratowych robót  klejowo.. 
wąpiennych. I tynki wewnętrzne, 
zwykłe, ozdobne... Wszystko to 
świeże, pachnące farbą. 

— W tej sali jest najlepsza at- 
mosfera dla Kongresu — powiada 
ktoś. Zapach farby i świeżego 
tynku zrósł się z naszą rzeczywi. 
stością, jak i nastrój radosnego 
zwycięstwa w pracy. 

— Symbole? 

Nie rzucajmy symboli. Giną w 
tej wielkiej sali i szumie pracy. 
Ale jest istotnie racja w tym, że 
Kongres, który poprzedził wielki 
zryw na fabrykach, w kopalniach, 
w budownictwie, zbierze się w tej 
pachnącej farbą, świeżo otynko- 
wanej i wysuszonej sali. Symbole? 
Jeśli kto woli, jest to symbol. 

* * * 

Fotem wchodzimy w górę. Trzy 

piętra. Z każdego piętra westibu. 


lu rozpościera się widok na òl. 
krzymią kulę. Trzypiętrowa sala, 
stara salą Politechniki, ale jakże 
odnowiona, znów służyć będzie 


nauce, narodowi, Polsce. 
Wzdłuż korytarzy — pomiesz- 
sal wykłado- 


czenia: 90 pokoi i 


I murarzom Zielińskiemu, Nie- 
dernemu. Mazankowi i pomocni. 
kom Fidorczykowi, Welcelbowi, 
Motoczyńskiemu i wielu, wielu 


innym... 


e 
O pracy malarzy obywatele Kol- 


Wyremontowany gmach Politechniki Warszawskiej, w którym odbę- 


dą się obrady Kongresu 


Foto SAP 


wych. Czyż może być większy ja. | busz, Kopczyński, Rokicki i wielu 


kikolwiek dar niż to, co robotnicy 
Warszawy złożyli młodzieży: Poli- 
technika odbudowana już dziś, a 
nie we wrześniu 1949 r,! 

W ciągu niespełna miesiąca do- 
konano tego, co według planu 
Komitetu Odbudowy Politechniki 
wymagało rocznej pracy. A więc 
remonty, wywóz gruzu, instalacja, 
światło, woda, centralne ogrzewa. 
nie. 

— Centralne ogrzewanie wyko- 
nano... w ciągu 10 dni! — opo- 
wiada ktoś spośród kierowników 
budowy. Wszelkie rekordy pobito. 
Zmontowano trzy kotły o ogólnej 
powierzchni ogrzewalnej 123 m 
kwadratowe i nagrzewniki. Na. 
prawdę, trudno mi wszystko za- 
pamietać. Zresztą nie wszystkie 
terminy rozumiemy. Ale widzimy 
olbrzymią salę, największą w 
Warszawie. 

Inżynierom i robotnikom prze- 
fe wszystkim ob. ob. Chanacho. 
wiczewi, Kamlerowi, Białeckiemu, 
Majewskiemu i Dudkowi należy 
się pełne uznanie i wdzięczność 
tych rzesz młodzieżowych, które 
korzystać będą z gmachu. 


innych mogliby dużo opowiedzieć. 
Nie mają czasu, ale tempo i roz. 


Witold Krzyżanowski 


miar prac łatwo sobie wyobrazić. 
4.000 m kwadratowych robót olej- 
nych. Szmat pracy! I jeszcze je» 
dno: nie tylko tempo i rozmiar. 
Tu w tej sali widać i ten czynnik, 
którego nie zmierzysz metrami 
kwadratowymi robót olejnych czy 
kubatury gmachu. Widać entuz- 
jazm pracy, zrodzony z poczucia 
tego, iż w tej sali partie robotni- 
cze wyjdą zjednoczone, iż tu na- 
stąpi wielki akt, który zakończy 
półwiekowe rozbicie. Widać en. 
tuzjazm obywatela, który wie, że 
wmontowane tu głośniki po raz 
pierwszy obwieszczą nam przeło- 
mowe w życiu narodu perspekty- 
wy rozwoju gospodarczego, że w 
tej sali nakreślona będzie droga 
do socjalizmu, droga do dobroby- 
tu i ustroju sprawiedliwości spo- 


łecznej, 
x 


Człowiek, który wraz ze mną 
opuszcza Politechnikę, stary dzia- 
łacz robotniczy długo milczy. Po. 
tem powiada: 


— Sale... Ile to człowiek sal w 
życiu widział. Sala... Pokoje... 
Nawet te całkiem małe — cele. 
Wszystkie te sale widziały nasze 
rozbicie. Ta jedna — sala Poli- 
techniki Warszawskiej — po raz 
pierwszy zobaczy zjednoczonych 
robotników Polski, 

Mic. 


Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Wyższej Szkoły Nauk Społecznych w Krakowie. 


Tworzymy nowe społeczeństwo 


Moment połączenia się dwóch wielkich partii robotniczych jest 
chwilą osobliwej wagi, brzemienną w następstwa dla życia politycz- 
nego, gospodarczego, i socjalnego Pesk: Ludowej. 


Po pierwsze, połączenie organizacyjne, 
ność sił. Zamiast oddzielnych. podwójnych komitetów na 


wielką oszczęd- 
każdym 


stanowi 


szczeblu mieć będziemy teraz jedną, sprawną instancję stojącą na 


straży świeta pracy. 


Po drugie, połączenie stanowi ogromne wzmocnienie siły klasy ro- 
botniczej, odpowiedzialnej dziś za losy narodu i państwa. Połącze= ę 


nie jest wielkim krokiem naprzód w rewolucji 


ustrojowej naszego 


kraju. Za nim pójdą dalsze, prowadzące do przebudowy politycznej, 


ekonomicznej i kulturalnej. 


Dlatego też z niezmierną radością należy powitać ten fakt, wią- 
żąc z nim obietnice zbudowania ustroju w którym nigdy nie będzie 
wyzysku człowieka przez człowieka, w którym już nigdy człowie- 
kowi pracy nie stanie się krzywda. 


Witold Krzyżanowski 
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Świat sztuki wobec Kongresu Zjednoczeniowego 


ycie kulturalne każdego kra- 

ju i jego codzienna twórczość 

artystyczna jest uwarunko- 
wana treścią tych głębokich prze 
mian społecznych, które są rezul- 
taiem uporczywej, trudnej walki 
klasowej. I jeżeli nawet przyj- 
miemy, że plocesy w nadb'idowie 
kulturalnej sa zazwyczaj nieco 
spóźnione i bardziej złożone od 
zjawisk natury ekonomicznej, to 
jednak bezpośrednia współzależ- 
ność procesów społecznych i kul- 
turalnych jest tak oczywista na 
przestrzeni całej historii, że dzi- 
siaj nie może być przez nikogo 
kwestionowana. 

Spoglądając więc z tej perspek- 
tywy na zjawiska kulturalne lat 
ostatnich, z łatwością dostrzeże- 
my, że podstawą społeczną po- 
ważnego przełomu, który zaszedł 
i ciągle zachodzi nie tylko w po- 
lityce kulturalnej naszego rządu, 
lecz przede wszystkim w pracow- 
niach samych twórców, stanowią 
procesy ideologiczne w łonie kla- 
sy robotniczej, a zwłaszcza jej 
czołowego oddziału, partii klasy 
robotniczej. 

W tych warunkach otwarcie, 
przez sierpniowe plenum KC P. 
P. R., jasnej perspektywy naszej 
drogi do socjalizmu, a zwłaszcza 
obecne zjednoczenie obu partii 
robotniczych, kładące kres pół- 
wiekowemu rozbiciu, stanowią 
niewątpliwie zwrotny punkt w 
historii kultury naszego kraju. 


Istota przełomu 


Co jest istotą, niejako punktem 
newralgicznym tego przełomu? 
Odpowiemy na to pytanie po pro 
stu. Istotę tego przełomu stanowi 
przezwyciężenie tej przepaści, 
która się w pierwszych latach 
naszej rzeczywistości utworzyła 
pomiędzy twórczością elitarną 
dotychczasowych artystów, a po- 
trzebami kulturalnymi na;szer- 
szych mas. 

Czy to jest zagadnienie tak 
zwanej różnicy poziomu, albo ina- 
czej zagadnienie dostępności, czy 
łatwości twórczości artystycznej? 
Nie, jest to zagadnienie nie po- 
ziomu artystycznego, ale innej 
skali wrażeń, innego ładunku 
ideologicznego, innej treści tema- 
tycznej, a co za tym idzie innej 
formy artystycznej, innej istoty 
prawdy życia, którą dziś wszę- 
dzie niejako na codzień tworzą w 
hutach kopalniach i fabrykach 
ludzie pracy. 


pierosy. 


W ogromnej większości dotych- 
czasowi twórcy czy nawet dzia- 
łacze kulturalni wyszli z dawnej 
epoki, która w sposób inny zgo- 
ła odmienny kształtowała ich 
świadomość. Człowiek pracy doj- 
rzewał w toku walki klasowej. 
Ta walka klasowa kształtowała 
nie tylko jego świadomość, lecz 
również i skałę jego wrażliwości 
artystycznej. Rzecz prosta, nie 
był to w warunkach kapitali- 
stycznych proces zakończony. 
Rodził się on wśród przeci- 
wieństw epoki i dzisiaj jest je- 
szcze dopiero in statu nascendi. 
Lecz podglebiem świadomości ar- 
tystycznej i kulturalnej człowie- 
ka. pracy była jego uporczywa 
walka klasowa i jego wielkie dzi- 
siaj zwycięstwo. 


Przeszkody 
zostały usunięte 


Natomiast większość twórców 
dojrzewała w najlepszym razie w 
atmosferze ucieczki od zjawisk 
życia i walki klasowej, w at- 
mosferze .„czystej" sztuki i for- 
malnych poszukiwań. Nawet pro 
ces ich powojennego dojrzewania 
politycznego nie rozsadzał w tych 
warunkach tej specyficznej izo- 
lacji elitarnej od nowego odbior- 
cy, nowego widza i nowego czy- 
telnika, który coraz bardziej zde- 
cydowanie wkraczał na widownię 
teatrów, świetlic i sal bibliotecz= 
nych. 


I dopiero olbrzymi rozmach pro 
cesu dojrzewania ideologicznego 
klasy robotniczej, jej historyczna 
misja wyprowadzenia ludzkości, 
w ogniu walki klasowej, z form 
ustrojowych opartych na wyzy- 
sku człowieka, jej wreszcie świa- 
doma wola jedności zerwały prze 
szkodę dzielncą. dotychczas twór- 
ców i ludzi pracy. 


Nie jest to. oczywiście, proces 
zakończony. Ale jeżeli w przede 
dniu zjednoczenia partii robotni- 
czych słynny kompozytor An- 
drzej Panufnik pisze hymn partii 
robotniczych. jeżeli prof. Wojto- 


wicz pisze Symfonię Warszawską, 


i 
|. 


a Lutosławski „Suitę Warszaw- 
ską“, w których to utworach za- 
mykają cierpienie, walkę i zwy- 
cięstwo ludu warszawskiego, je- 
żeli Ksawery Dunikowski, świa- 
towej sławy: rzeźbiarz, otwiera ku 
czci Kongresu Zjednoczonej Par- 
tii wystawę swych dzieł, stano- 
wiących dorobek całego życia ar- 
tysty, jeżeli jednocześnie odbywa 
się wystawa malarzy okręgu war 
szawskiego i polskiej fotografiki 
ku czci człowieka pracy, budow- 
niczego nowej Polski, jeżeli poeci 
i pisarze opiewają walkę klasy 
robotniczej, a młody poeta Ku- 
biak pisze poemat ku czci trasy 
W-Z, to nie są to już sporadycz- 


Todeusz Rek 


ne wypadki, lecz nowy twórczy 
nurt w naszej rzeczywistości ar- 
tystycznej, nurt  przełamujący 
dotyckhczasówą atmosferę wza- 
jemnego niezrozumienia, nurt bę- 
dący ` zapowiedzią nowej epoki 
w naszej kulturze. 

Rzecz prosta, nie zamykamy i 
nie wolno nam zamykać oczu na 
trudności tego twórczego proce- 
su. Nowa kultura w Polsce bę- 
dzie zjawiskiem walki, trudnej 
walki klasowej w dziedzinie tak 
złożonej, jak nadbudowa kultu- 
ralna. Ten proces walki będzie 
zachodził nie tylko między tymi, 
którzy poszli naprzód, a tymi 
którzy pozostali w tyle Ten pro- 


łastenca Sekretarza Generalnego $ L. 


zwycięstw 


Z nie słaebnącą uwagą i dużą ser- 
decznością śledzą chłopi ludowcy 
rozwój wydarzeń w ruchu robot- 
niczym, odgrywającym w sposób 
niewątpliwy przodowniczą rolę w 
przebudowie naszego ustroju w 
kierunku pełnej sprawiedliwości i 
demokracji. Zainteresowanie to nie 
jest przypadkowe czy koniunktu- 
reine, wypływa ono z samej istoty 
radykalnego ruchu ludowego. z 
jego założeń programowych oraz 
postępowej przeszłości, w której 
nie brak licznych dowodów daleko 
idącej twórczej współpracy chłop- 
sko-robotniczej. 

jJednoczące się partie robotnicze 
akcentują dostatecznie jasno i moc 
no swoją wolę marszu od ustroju 
demokracji ludowej do ustroju so- 
cjalistycznego. Ruch ludowy cdpo- 
w:ada na to pełnym zrozumieniem 
oraz czynną, pozytywną postawą 
wobec zawsze aktualnej potrzeby 
pracy i walki o postęp, o sprawie- 
dliwość, c demokrację, 

Łączą się partie robotnicze, 
przywracając jedność proletariatu 
polskiego rczerwaną w rocku 1833 
Dokonuje się zjednoczenie staran- 


Jedność ruchu robotniczego 


R. Bugdoł będzie inżynierem 


Jest to pogranicze szkoły i uniwersytetu. Gdy wchodzimy do salt 
wykładowej razem z zastępcą dyrektora — słuchacze wstają — tak 
jak w szkole powszechnej. Po zakończonym wykładzie — na kory- 
tarzach wspaniałego budynku widać grupki słuchaczy, palących pa- 


Czym to się jednak różni od szkoły powszechnej, gimnazjum, czy 
liceum? Przede wszystkim tym, że wszyscy słuchacze mają za sobą 
przynajmniej paroletnią szkołę pracy produkcyjnej. Czym się różni 


ced uniwersytetu, czy politechniki? 


tu zdobywana nie przed praktyką. 


tyki w przyszłości. 

Wiedzę, którą Rudolf zdobywa 
w Technikum, jego ojciec przelj- 
cza na dawne przedwojenne zło- 
tówki. Siedzimy razem w domu i 
liczymy. Kreślimy, przestawiamy 
liczby, znowu kreślimy. Jak mogę 
staram się ojcu pomóc. Nie nie 
wychodzi. Stary ojciec uśmiecha 
się niezaradnie. 

— Wychodzi — mówi do mnie 
— ġe gdybym chciał przed wojną 
oddać Rudolfa do szkoły, musial- 
bym trzy razy w tygodniu nie 
jeść, Niby to — mówi do siebie 
— szkoła była dla wszystkich. a 
widzę, że tylko dla tych, co mieli 
pieniądze. Ot jak. 

— A teraz to kazali Rudolfowi 
iść do szkoły — wmieszała się do 


|— Kame 
p 


O trwaty 


Nowy 23 n 


niczych*, 


Tym, że wiedza teoretyczna jest 
ale po praktyce. dla lepszej prak- 


rozmowy młodsza latorośl Bugdo.. 
łówą kilkunastoletnia Lidla — i je- 
szcze płacą mu za to mówi 
triumfująco. 

— Dziwny rachunek — mówi do 
mnie stary Bugdoł — dawniej nie 
było pieniędzy, żeby się syn mógł 
uczyć. Teraz z pieniedzy, które 
Rudolf otrzymuje za naukę i dla 
rodziny coś nie coś zostanie... Ot 
jak. 

Stary zapala papierosa, Rudolf 
bierze harmonię, Lidia ogląda cie- 
kawie nasz aparat fotograficzny. 

— A co robi Bernard? — pytam. 

— O, Bernard to teraz wielki 
człowiek — mówi z dumą ojciec. 

— Teraz na Węgry pojechał —- 


pokoj 


o demokrację ludową 


„ Organ Biura Informacyjnego Partii Komun'stycznych i Robotniczych 


umer zawiera 


ciekawe i aktualne artykuły politycz- 

ne jak: „Walka z burżuazyjnym na- 

cjonalizmem szczególnie ważne zada- 

nie Partii Komunistycznych i Robot- 

„W przeddzień Kongresu 

Zjednoczeniowego P. P. R. i P. P. S. 
i wiele innych. 


Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „Gzytelnika” 


(wł. 154) 


ciągnie dalej ojciec — szkoda, że 
matki nie ma. Ona by wam e 
Bernardzie opowledziała ... 

-— A po co na Węgry? 

— Ane tam kongres górników. 
Bernard wyjechał jako delegat do 
Budapesztu — wtrąca Rudolf. 

— Ot jak — mówi ojciec -— do 
Budapesztu pojechał synek, 


— Najlepiej to Rudolf gra w 
niedzielę — wtrąca zacwu Lidia, 
która uważnie śledzi tok naszej 
rozmowy — wiecy przyjeżdża do 
nas z Bytomia na cały dzień. 
Niech pan w niedzielę przyjdzie 
— mówi rezolutnie — to pan 202 
baczy, jak u nas wesoło. Rudy ma 
najlepszą harmonię w nzieście. 


Oglądam z zainteresowaniem 
harmonię, tak jak Lidia aparat 
fotograficzny. Nie znam się na 
tym zupełnie, ale widzę, że har- 
monia rzeczywiście piękna. 


— To ze związku dostałem — 
wtrąca Rudolf. 


— Dobry pracownik z niego. Ot 
jak. A i syn z niego niezły — mó- 
wi ojciec — patrząc na Rudolfa, 
który rumieni się, Nie często tak 
na Śląsku mówi ojciec o dzieciach. 
Rodzice są małomówn., a już naj. 
bardziej wtrzemiężliwi w pochwa. 
łach. Rozurniem starego Bugdoła, 
który jest dumny z synów. I z te- 
go, który został „wielkim czło. 
wiekiem”, jak i z tego, który sie- 
dzi razem z nami w kuchni i na 
harmonii gra to radzieckie czas- 
tuszki, to w braku innego progra- 
mu — „Pozdrowiśnie od gór”... 


Wa lekcji 


Siedzimy na lekcji i słuchamy 
wykładu. Na ławce obok mnie, 
siedzi Edward Nasiadek, młody 
przodownik pracy na kop. „Ka. 
rol“, przed nami siedzi inny przo- 
downik pracy, Lindner z kopalni 
„Pstrowski“. Trochę dalej Fran. l 


nie przygotowane i dokładnie prze 
myślane, dojrzałe w ogniu długo- 
letnich, ciężkich walk kapita- 
lizmem i faszyzmem. Powstaje pol 
ska zjednoczona partia robotnicza, 
partla kiasy robotniczej. 

Ruch ludowy w odpowiedzi 
to stwierdza, że przodownicza rola 
klasy robotniczej w walce o po- 
stęp, o spnawiedliwość, o demo- 
krację, jest faktem historycznym, 
rzeczywistym, dostrzegalnym dia 
każdego, kto trzeźwo umie petrzeć 
t myśleć. 

Idą ku jedności także: Stronnic- 
two Ludowe i Po'skie Stronnictwo 
Ludowe. Od kilku już miesięcy o- 
bowiązuje zawarta między tymi 
stronnictwami umowa o wspól- 
działaniu, od kilku też miesięcy 
działają Komisje Współdziałania 
SL i PSL na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych. Od paru tygodni 
odbywa się wspólne partyjne 
kształcenie działaczy, zaczyna funk 
cjonować współdziałanie prasowe, 
istnieją wabólne wystąpienia w 
Sejmie oraz na terenie placówek 
gospodarczych i społecznych, jak 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 


z 


ra 


przyspieszy zwycięstwo socjalizmu 


ciszek Rafałowski. Jest nawet 
sztygar Winter z kopalni „By- 
tom“. Na przedzie w pierwszej 
ławce siedzi Rudolf i coś skrzętnie 


notuje. 


Wspominam swóje czasy gim. 
nazjalne, swoich kolegów i nie mo 


gę w pierwszej chwili dojrzeć 
różnicy, którą zamazują ławki, 
tablica, katedra, 

Obserwuję siedzącego obok 


mnie młodego przodownika pracy, 
którego życie — gdyby je opisać 
— byłoby najciekawszą powieś- 
cią. Z jaką uwagą, z jaką pieczo. 
łowiteścią notuje każde słowo wy 
kładowcy. Ręka przyzwyczajona 
do trzymania miota pneumatycz- 
nego, kreśli uważnie skompliko. 
wany rysunek odbudowy ściany 
węglowej. W ruchach, w skupie- 
niu słuchacza znajduję różnicę. 
Określa ją stosunek do wiedzy, 
stosunek do nauki. 


Kolega, któremu czytam te sło- 
wa, poprawia mnie: 

— Czy sądzisz, że tylko w Tech- 
nikum jest taki stosunek do nau. 
Hi? Czy sądzisz, że tylko w Tech- 
nikum młodzi robotnicy chcą sie 
uczyć, łakną wiedzy? Jest to ce. 
cha, która charakteryzuje całą 
młodzież w naszym kraju, od szko 
ły powszechnej do politechnik i 
uniwersytetów. 

— Dlaczego nie bierzecie tu ze 
sobą harmonii? — spytałem Ru- 
dolfa — moglibyście grać od cza. 
su do czasu. 


— Grać? — Spojrzał na mnie 
zdumiony. — Jak można przegrka- 
dzać w nauce? Gdybym tu miał 
harmonię, tobym musiał grać, a 
co wtedy z nauka? Nie, harmonię 
lepiej zostawić w domu... 


Oto jaki jest stosunek do nauki 
Rudolfa Bugdoła, przyszłego in. 
ryniera-górnika, obecnie najmłod. 
szego ucznia Technikum, 


Marian Niewiarowski 


ces klasowej walki niemniej czę- 
sto będzie zachodził w psychice 
każdego poszczególnego twórcy, 
w płaszczyźnie jego umiłowań 
artystycznych i w żadnym wypad 
ku nie może być traktowany ja- 
ko zjawisko oderwane od całości, 
potężnej walki i potężnej pracy 
polskiej klasy robotniczej, ponie- 
waż jest składową częścią tej 
walki i tej pracy. 


Oto dlaczego Zjednoczeniowy 
Kongres partii robotniczych jest 
jednocześnie Kongresem polskiej 
inteligencji pracującej i polskie- 
go świata kultury. 


Oto dlaczego Kongres ten nie 


spółdzielczość, 
weraytetów Ludowych, 


Towarzystwo Uni- 
Chłopskie 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 
Towarzystwo Burs i Stypendiów 
itd. 

Pierwszy punkt „Deklaracji © 
Współdziałaniu SL i PSL“, podpi- 
zanej 10 maja 1948 r, brzmi jak 
następuje: 

„Oba stronnictwa będą ze 30- 

bą współpracowały w ramach o- 
juszu chłocsko robotniczego. Oba 
stronnictwa uznają jedność kła. 
sy robotniczej za trzon sojuszu 
chłtopsko-robotniczego, a jedność 
ruchu ludowego, do którego zmie- 
rzają, za utrwalenie ; pogłębie. 
nie tego 2o0juszu". 

Postawa zatem jasna i zdęcydo- 
wana, nie mogąca budzić wątpli- 
wości ani rozbieżnych interpreta- 
cji. A w „Dzienniku Ludowym“ 
m 24 kwietnia 1048 r, wydawanym 
przez Stronnictwo Ludowe, w ar- 
tyku'e pt. „Przed Pierwszym Ma- 


ja" czytaliśmy: 
„Ruch ludowy każdy sukces 
rucku robotniczego uważa za 


swój sukces, każde jego zwycię. 
stwo z2 swoje zwycięstwo. Dziś, 
po latach doświadczeń, wreszcie | 
ruch iudowy odnclazł sam sie- 
bie, odnaiazł wieściwą i jedyną 
dla siebie drogę. Jest to droya| 
chiopeko-robotniczej wspólpracy, 
opartej na wspólnym zasadniczo 
celu ciągłego budowania i ulep- 
szania Polski Ludowej, W c- 
becnym etapie rozwojowym rna- 
ieży mówić nie o „bloku chlop- 
im", przeciwstawnym  „blof:o- 
wt robotniczemu”, cle o BLOKU 


CHŁOPSKO-ROBOTNICZYM, 0. | oświet:t) 


"ROCZNIK 
POLITYCZNY 


GOSPODARCZY 
1948 


Cena w oprawie płóciennej 
2.500 złotych. 
Do nabycia w księgarniach 
Skład Główny: 
Administracja Rocznika 
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tylko decyduje o drogach nasze” 


go marszu do socjalizmu, le% 
również o obliczu i wielkości pol” 
skiej kultury. pa 

Oto dłaczego świat twórców 
i świat artystów wita Zjednoczo” 
ną Partię Klasy Robotniczej jako 
swoja partię, jako czołowy 0% 
dział polskiego narodu. 


racy 


Przeszłość ruchu ludowego 74 
we wszystkich fragmentach : ” 
zawsze stanowi tytut do chtvbo 
Były tam piękne zrywy i ogr0_ 


poświęceń, ale głównie ze stro 


mas chłopów biednych, pojmu% 
cych radykalizra jako jedność pó 


sel i czynów, jako braterską wsP 
pracę cierpiącego nędzę chłop3 w 
wyzyskiwanego robotnika. A! 
piętrzą się też z owych czasów M” 
sy przykładów ujemnych, 27 
odstraszających, poczyhając 
współpracy prawicowej części „Pi 
sta“ z endecja, poprzez lanckor0", 
skie pakiy, „chieno-piastowski 
rządy, krakowskie masakry robo" 
ników, „morżowskie fronty" (Mo: 
ges), aż po podporządkowanie * 
reakcyjnej „delegaturze“ i tasma 
stowskiemu kierównictwu AK. " 
po londyńskie rządy wspólne 
endecją i sanacją oraz próby 
wersji czynione po wojnie pr” 
Mikołajczyka i jego  polityczn 
przyjeciół. 

Przez dziesiątki lat wykuwał st 
charakter i kierunek ruchu A 
wego w zaciętej walce z praw 
Sspołzczną, kapitalizmem, end 
cją, sanacją, obszarnictwem, Z 
politykowanym a wstecznym 
rem. Rodzi? się ten charakter 1 
chu ludowego, opartego o postis, 
o radykalizm społeczny, o wap” 
pracę chłopsko-robetniczą — W 5 
gniu wa'k konspiracyjnych z Bo 
leryzmiem, a wreszcie w rozpala 


kie” 


nym tysiu „londyńskiej“ dywerśl, 
Niedawno zakończony p: 


Pużaka, Szturm de Sztrema r 
nych przedstawicieli prawicy 50 
cjalistycznej, jakby reflektorer 
równięż szmat gie)" 


pierającym się na jedności chtop- | ruchu ludowego, którego niektór”:. 


skiej oraz na jedności 
czej. Te dwa człony 
światu pracy nie mogą być sobie 
przeciwstawne". | 


robotni. | 


W skali państwowej podjęta zo- 
staje olbrzymia praca i walka o 
właściwy KIERUNEK GOSPO- 
DARCZEGO I KULTURALNEGO 
ROZWOJU WSI. Jest to zadanie 
o historycznym znaczeniu. Nie wy- 
kona go się w sposób należyty ani 
w pojedynkę, ani szybko, ani też 
łatwo. Na tym odcinku gospo- 
darczego i kulturalnego wydźwi- 
gniecia mas chłopów średnio- į ma 
łoro'nych muszą spotkać eie ze s0- 
bą i wspólnie pracować wszystkie 
siły postępu i demokracji. Zjedno- 
czona partią klasy robotniczej jest 
tym problemem zainteresowana 
nie mniej, aniżeli Stronnictwo Lu- 
dowe, aniżeli przyszły zjednoczony 
ruch ludowy. 

v 


ac 
ówcześni kierownicy, deklamajó, 


jednego o współpracy z robotnikami, WP% 


pracowalj właśnie z Pużak 
Kwapińskini, Zarerńbami. 

Wielką rolę ma do odegrać y 
życiu wsi ruch ludowy, idge W "w 
juszu ze Zjednoczoną Partią kiat 
robotniczej. Pracy jest niewatP., 
wie tyle, że nie zabraknie JEJ sge 
diugie lata dla nikogo, kto = 
pracować, kto uczciwie i kry, 
nie oglądając się poza siebie, $ kto 
rzy równocześnie w przyszłość, zie 
stanie do roboty, pezbywszy 
uprzednio wszelkich dawnych e 
ciążeń, błędów i schorzeń. 

Dlatego też ludowcy, 
zjednoczenie partii robotni 
jako wielkie zwycięstwo klasy 
botniczej, widzą w tym =i 
czeniu zwycięstwo wszystkich 
dzi pracy, a więc również | 
zwycięstwo. 
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Przed otwarciem Wystawy 
Xawerego Dunikowskiego 


WARSZAWA. (PAP). W związku| bą, które ukończył następnie 
uroczystościami ; towarzyszącymi! złotym mocsiem w Akademii 


= 


Kongresowi Zjednoczenia,  zosta-| 
nie otwarta wystawa jubiłeuszowa 
prac Xawerego Dunikowskiego. 
Wystawa, obejmuje m wyjątkiem 
dzieł zniszczónych w czasie wojny 
i licznych prac znajdujących się 
poza granicami kraju, cały doro- 
bek artystyczny wielkiego rzeźbia- 
rza polakiego, osiągnięty półwie- 
kową pracą. 

Niemal cały ten dorobek ofiaro- 
wany został Państwu Polskiemu, 
jako wyraz pragnienia artysty 
współudziału w dzieie odbudowy 
kraju na nowych pódstawach so- 
cjalisty cznych. 

Prof. Xawery Dunikowski uro- 
dził się w Krakowie w 1875 roku. 
Dziedziństwo i wczemą młodość 
spędził w  Warsrawie, w etolicy 
też rozpoczął swe studia nad rzeź- 


z 
Kra 
kowskiej. Po diugim, prawie ar 
letnim pobycie w Paryżu jeż 
ca do kreju t cd 1923 roku „ię. 
profesorem Akademii Sztuk 
nych w Krakowie. . arot- 

W czasie okupacji zostaje jądz* 
Dunikowski aresztowany | „po 
prawie 5 lat w Oświęcim”. a 
powrocie z obozu i rocznej 
cji w szpitalu rozpoczyhć 
pracę twórczą | pedagogi 
statnio cglądalliśmy dzieła 
we Wrocławiu — „Głowa 
ka“, kariatycy do „Pomn 
wstańców Śląskich“ na G Ko” 
tej Anny i projekt pomni 
pernika. : 

Wystawę warszawską pogo 
ła, zorganizowana w peze. gym 
rb. w Krakowie wystawa 
samym zespole rzeźb, 


„ e; 
st 
0 patni” 
po” 
gwit 


Wtorek, 14 grudnia 1948 r. 


Arch. Zygmunti Skibniewski 


a z 


izja przyszą 


Stolicy socjalistycznej Polski 


„Widomym dowodem prężności i nierwyczerpanych sił 
twórczych polskiej demokracji ludowej, jest nasza Warsza- 
wa. jest cud odradzania sie Warszawy z. ruin i popiołów. 
Już sama decyzje o zachowaniu stolicy w Warszawie, de- 
cyzja nieżatwa w obliczu leżącego w gru;tach miasta, budo- 


wanego przez stulecia — już 


sama ta historyczna decyzja 


jest wymownym Świadectwem tego, że obóz demokracji 


ludowej, że klasu robotnicza 


jest świadeęna swych histo- 


rveznych zadań, że jest najgodniejszą, dumną i nieustra- 
szoną kontunuatorką najlepszych tradycji narodu. Nigdy 
nie zapomnimy braterskiej pomocy, oksaanej nam przez 


Zwiazek Radziecki w najtrudniejszym rolku 1945. A potem 
z każaym rokiem rósł wklad naszej pracy. W r. 1946 na- 
klady na odbudowę Warszawy wynosiły «t miliardy zł, w r. 
1947 — 8,25 miliardów, w r. 1948 — 23,50 miliardów. 


a w r. 1949 — wyniosą 32,50 miliardów zł. 


Tak Polska 


Ludowa odbudowuje swoja stolicę, która: pod koniec planu 
sześcioletniego wzbogaci się o szereg vrielkich zakładów 
przemysłowych, o nowe mieszkalne ńzielnice robotnicze, 
a ludność Warszawy sięgać już będzie: blisko 800 tysięcy 


mieszkańców, 


(Z przemówienia min. J Bermana na SIE . Konferencji Partyj- 


nej warszawskiej 
Agencja publicystyczna ..Czy- 
telnika'* zamieszcza artykuł wy- 
bitnege specjalisty. architekta, 
Zygmunta Skibniewskiego, kre- 
ślącego w sposób rzeczowy i 
ścisły to, co wczoraj =*jeszcze 
mogło się zdawać utopią: wizję 
przyszłej Warszawy. 


Przed trzema laty dużą część 

społeczeństwa nazywała plany 
odbudowy stoley fantastyczną 
utopią. 

Dziś ilość zwolenników tego 
rozlaąadu znacznie zmalała. Argu- 
mentem przekonywającym stała 
się realizacja odbudowy i prze- 
budowy naszego miasta. Maszyna 
tej realizacji rozkręca się nie 
przypadkowo. Nadaje jej bieg 
rewolucyjna przebudowa gospo- 
darcza i społeczna kraju. Plany 
urbanistyczne, oparte na tej ba- 
zie przestały być utopią. Ze zwa- 
lisk 1 spośród gruzów zaczynają 
coraz szybciej wyrastać frag- 
menty nowej, odradzającei się 
Warszawy. Koncepcje, rysunki, 
obliczenia, modele przeradzają 
Się w prawdziwe gmachy. osie- 
dla, drogi i mosty. żeby służyć 
Praktycznie i od razu ludności 
miasta i kraju. 


Trzy lata temu jeździlismy na 
Prage wojennym. drewnianym 
mostem „wysokowodnym“ Zało- 
ga odbudowy mostu Foniatow- 
Skiego walczyła wtedy heroicz- 
nie z naporem pierwszej kry lo- 
dowej, a sceptycy krytykowali i 


wątpili. 
A dziś _.. 


Dziś patrzymy z zatłoczonego 
tysiącami pojazdów mostu. który 
jako pierwszy odbudowany od 2 
lat, pracuje i służy miastu, patrzy 
my na dolinę Wisły, Stała się ona 
terenem wielkich robót publicz- 
nych. SŚrednicowy most kolejowy. 
oraz most Śląsko-Dąbrowski już 
stoją w całej, ogromnej długości 
na filarach. O ile w moście Po- 
niatowskiego uzupełniono wysa- 
dzone przez Niemców przęsła, o 
tyle te dwa mosty są zbudowane 
calkowicie na nowo. Czerwienią 
się dziś pięknie kolorem minii. 
Obydwa są elementami ptzebu- 
dowywanej sieci komunikacyjnej 
Warszawy. Linia średnicowa zo- 
Stała wzbogacona o drugą parę 
torów, przeznaczonych specjalnie 
dla ruchu miejskiego i podmiej- 
skiego. Buduje się dugi tunel, 
Q©dpowiednie wiadukty i przy- 
czółki. Jakże pragną uruchomie- 
nia tej linii mieszkańcy 


osiedli! 


organizacji PPR). 


pasa Otwocitiego! Już niedługo 
będą wysiaqłać na nowym przy- 
stanku u: zpiegu Marszałkowskiej 
i AL Jerazolimskich. 


Trochę, dałej na zachód. po u- 
sunięciu 'zwalisk starego dworca, 
rozpoczynają się roboty przy wy- 
kopach pod. nowy dworzec, a da- 
lej idzie praca przy odbudowie 
całej linii, Ogromna praca nad 
odbudową i przebudowa kolejo- 
wego węzła Warszawskiego jęst 
w pełnyin toku. 

Wszystłkie te prace są nie tylko 
zaplanow'une, ale mają swoje po- 
zycje w realnym terminarzu ro- 


DZIENNIE ZACHODNI 


bót Warszawskiej Dyrekcji Od- 


budowy węzła kolejowego. 


Most Śląski i trasa W-Z 


O moście Śląskim nie trzeba 
wiele pisać. Wszyscy już w ca- 
łym kraju wiedzą, co to jest tra- 
sa W-Z. że most — to tylko frag- 
ment nowoczesnej, wielkiej arte- 
rii komunikacyjnej, która wpro- 
wadzi wprost do miasta szosę 
Radzymińska od wschodu, a trakt 
Sochaczewski od zachodu. Budu- 
je się wszystko naraz: drogę. wia 


dukty. most, tunel i całe grupy | 


sąsiednich domów. Dwa iata te- 
mu koncepcję trasy W-Z również 
nazywane utopią. Dziś trasa już 
jest. 

W nowych domach na Marien- 
sztacie mieszkają przenieseni z 
zagrożonych domów lokatorzy. a 
ną trasie za pół roku rozpocznie 
się intensywny ruch, odciązający 
zakorkowany nadmiarem pojaz- 


dów most Poniatowskiego. Nowa 
trasa i most powstają, bo są nie- 


zmiernie już teraz potrzebne. 
Więc to też nie utopia. Tak, jak 
już nie utopią jest przecięta 


wśród gruzów „getta“ trasa prze- 
dłużonej na Wiadukt Żoliborski 
Marszałkowskiej. Mówiono je- 
szcze niedawno, że to niepotrzeb- 
na inwestyeja. Mieszkańcy Zoli- 
borza i Bielan są dziś odmienne- 
go zdania i wołają, że trzeba już 
zaraz robić drugą. przewidzianą 
w planie jezdnię, bo na trasie 
tłok. A więc jest potrzebna. Dla- 
tego powstała. I dlatego przejdzie 
druga jezdnia przez Plac Eanko- 
wy i Ogród Saski i przez posze- 
rzony teren wielkiego placu mie- 
dzy Królewską i AJ. Jerozo:imski 
mi i dalej na południe, aż do ul. 
Puławskiej. 


Przebudowa sieci kemunikacyjnej 


W maiiectzyczasie przebiliśmy u- 
lice Kruc:ą do Brackiej — Szpi- 
talnej. Pozornie niewielki ten za- 
bieg umiożliwi na razie prowa- 
dzenie robót w tunelu linii śred- 
nicowej. V7 niedalekiej przyszło- 
ści zaś poszerzona i przebudowa- 
na Krucza przejmie ruch samo- 
chodów 4 troleybusów z Brackiej, 
żeby umożliwić właściwą regula- 
cię placu ‘Trzech Krzyży i obsłu- 
żyć nową dzielnicę na skrzyżo- 
waniu Rgócza — Wspólna. Oto 
skromne, chóć bardzo ważne 
początki przebudowy sieci komu- 
nikacyjne i miasta. 


Zabierza'my się niedługo do 
przebiis nie: trasy Alei. Niepodle- 
głości -— Chałubińskiego, na pół- 
noc przez wiadukt nad koleją, 
przez Grzybów i Mirów, aż do 
Muranowea i prostopadłej do niej 
ulicy Świętokrzyskiej od Tamki 
aż do łrworskiej i na Wolę. Za- 
bierzeniy się potem do poszerze- 
nia ulicy Pięknej i rozbudowy 
i przełsijania wielkiej arterii 
wzdłuż ulicy Żełaznej, która na 
południ u pobiegnie przez Wołow- 
ską do szosy Piaseczyńskiej a na 
północ za Powązkami i Fortem 
Bema w kierunku na Modlin. 
Trzeba.:l będzie już teraz rozbudo- 
wać system ulic na Woli, bo to 
jest niiszbędne dla nowych zakła- 
dów pi;:zemysłowych, tak jak nie- 
zbędna, jest droga na Żerań i no- 
wy N. S. praski i drugi W-Z. ten 
koło (cytadeli i wiele innych. 

Przebudowa i rozbudowa sieci 
komunikacyjnej oraz podstawowe 
uzbrojenie terenu winny uprze- 
dzać jane inwestycje budowlane 
w damej dzielnicy miasta. Inwe- 
stycje te będą powstawać zaraz 
potem; żeby korzystać z nowych 
dróg j. żeby dać im odpowiednią 
opraw: architektoniczną. 


Zaroi się od robót! 


I tak w ciągu w najbliższych 
lat %*aroi się np. w dzielnicach 
przylizgłych do trasy W-Z od ro- 


Makieta trasu W—Z lw} Warszawie. 
~ Wazystkie zdjęcia Koto API 


bót budowlanych. Na południe 
od arterii — wielkie ośrodki pra- 
cy: Wola przemysłowa, północny 


me 


:zawy 


boty przygotowawcze do realiza- 
cji wiełkich prac budowlanych 
śródmieścia, które rozwiną się 
właściwie w pierwszej połowie 
najbliższej sześciolatki. Oddzia- 
łem czołowym tej akcji były u- 
biegłego lata formacje młodzieży 
„Służba Polsce', które odgruzo- 
wały większą część terenu mię- 
dzy Marszałkowską, a Zielną. 


Rośnie newy krajobraz 
Warszawy 


A trzeba pamiętać. że walka z 
morzem gruzu, zalesającym War 
szawę, to dodatkowy trud w re- 
alizacji odbudowy. Dziś widać, że 
problem ten jest stopniowe opa- 
nowany. Coraz większe obszary 
miasta zostają oczyszczone. Na 
początku były to trasy uliczne. 
Dziś wielkie place budowy wyła- 
niają się spod zwalisk. Zobaczy- 
my tylko dla przykładu olbrzymi 
teren przy Placu Napoleona. przy 
gotowany pod rozpoczętą już bu- 
dowę Banku Narodowego. albo 
teren Powszechnego Domu To- 
warowego przy Brackiej (również 
w budowie), czy obszar między 
Placem Zbawiciela i Alęjami, 
gdzie powstaje Centralny Dom 
Młodzieży. W oczach zmienia się 
krajobraz ruin w place budowy. 
na których z kolei reśnie nowy 
krajobraz miasta odbudowywa- 
nego. 

Ten nowy krajobraz. w'dzimy 
już wyraźnie w wielu punktach 
miasta. Postawiony na gruzach 
bieli się gmach Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przy placu 
Trzech Krzyży, a dalej rosnie 
gmach Zjednoczonej Parti przy 
zbiegu Al. 3 Maja i Nowego Świa 
tu. Te dwa akcenty — to nowe 
zupełnie gmachy, które uzupełnią 
i wzbogacą stary, historyczny 
szlak: plac Zamkowy — Belwe- 


der 
Koncentracja 
nowych, jak 


zarówno robót 
rekonstrukcyjnych 


rejon śródmiejski, Praga. Na pół- 
noc — najbliższe dzielnice miesz 
kaniowe: Kolo, Młynów. Mura- 
nów. Stare i Nowe Miasto, a na 
terenach Pragi,  odstąnionych 
przez Wojsko. nowa dzielnica ro- 
betnicza. 

Dzielnice te przestały już być 
kolorowymi plamami na planie 
przeznaczenia terenów. Są goto- 
we projekty wykonawcze, a rea- 
lizacja, rozpoczęta już przez Za- 
kład Osiedli Robotniczych, nabie- 
rze właściwego rozmachu w roku 
najbliższym, mając zagwaranto- 
wane odpowiednie środki w pla- 
nie inwestycyjnym. 


Więc i tu kawiarniane pogwar- 
ki o utopiach odbudowy Warsza- 
wy się nie sprawdzaja. 


A w sasiedztwie trasy Merszał- 
kowskiej: od północy — z jednej 
strony dalsze osiedła Muranow- 
skie, a z drugiej tzw. Nowowiej- 
skie, położone za parkiem Kra- 
sińskich. To również są tereny 
akcji ZOR. Dalej, na południe — 
Plac Bankowy. Dominować tu 
będzie zabytkowy, klasyczny Cor 
raziański zespół gmachów daw- 
nej Komisji Przychodów i Skar- 
bu i Banku Polskiego. 


Stąd dostajemy się na tereny 
„Osi Saskiej“, gdzie gospodaruje 
Wojsko Polskie. Roboty idą rów- 
nocześnie w różnych punktach 
tego obszaru. Przy Placu Zwycię- 
stwa i w gmachu Teatru Wielkie- 
go na dawnym Placu Żelaznej 
Bramy. Nie zaniedbano również 
prac przy odbudowie Parku Sas- 
kiego, który będzie niewątpliwie 
jednym z najbardziej imenumen- 
talnych architektonicznych zało- 
żeń zieleni w Warszawie. Na po- 
łudnie od Ogrodu Saskiego, na 
Marszałkowskiej idą w peini ro- 
i konserwatorskich na tym tere- 
nie jest dla każdego widoczna, 


Gmach Ministerstwa Przemysłu przy Pl. Trzech Krzyży. 


Od placu Zamkowego do gmachu 
Rady Państwa (w Al. Ujazdow- 
skich). Idą równocześnie roboty 
stanu surowego budynków oraz 
roboty wykończeniowe. Porząd- 
kuje się jezdnie i chodniki, sadzi 
się drzewa. Już nie tak długi czas 
dzieli nas od momentu, kiedy zgo 
dnie z tradycją Warszawy, przej- 
dziemy od Starówki do Belwe- 
deru, wśród wykończonych cał- 
kowicie zewnątrz ulic, placów, 
skwerów i parków, 


Wszędzie się buduje 


Robót nie ogranicza się do sta- 
wiania architektonicznych para- 
wanów przy głównym ciągu u- 
licznym. Zajrzyjmy w głąb w je- 
dną i drugą stronę! Przejdźmy 
na Senatorską i Plac Teatralny, 
na plac Małachowskiego, na Ma- 
zowiecką, Traugutta, Czackiego, 
Kredytową, Jasną, Sienkiewicza, 
Boduena, Chmielną, Widok, Brac 
ką, Nowogrodzką, Wspólną, Wil- 
czą, Dolinę Szwajcarską, a po 
drugiej stronie rzućmy okiem w 
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Makieta gmachu „Słowa Polskiego". 


Bednarską czy Karową, w głąb 
terenu Uniwersytetu. Przejdźmy 
Sewerynowem czy Kopernika. a 
dalej Wiejską, obszar dawnego 
EP Aer, 


Rok 1348 — 50-lecie 
twórczości 
Leopolda Staffa 


Studium Mariana Piechala 
„Pół wieku realizacji 
snów o potędze” — 
w listopadowym zeszycie 


„Twórczości” 


Wszędzie do nabycia. 
Cena 120 zł. (wł.155) 


Frascati, gdzie rośnie rozbudo- 
wany zespół Sejmu... 

Wszędzie się buduje. Buduje się 
według planów. A więc te plany 
nie są utopią! 

Ale to jeszcze nie koniec wę- 
drówki przez tereny odbudowy 
Warszawy. Przejdźmy na drugą 


strone Marszałkowskiej. Na Pe- 
nańskiej i lwowskiej prawie 
wszystkie remonty na ukończe- 
niu. Przy Hożej lub Wspólnej i 
na Koszykach to samo. Widzimy 
i tu wznoszone nowe budynki. 
Wśród nich na pierwszym planie 
nowe Ministerstwo Komunikacji 
przy ul. Chałubińskiego. A dalej 
Pelitechnika, Odbudowa, prze- 
budowa i rozbudowa zespołu po- 
litecznicznege w pełni. Ostatnio 
dosłownie w oczach wykończono 
główny gmach, gdzie gości Kon- 
gres Zjednoczeniowy. Na obrzeżu 
Pola  Mokotowskiego powstają 
nowe gmachy, wśród nich Insty- 
tut Badań Budownictwa. To już 
zaczątek przyszłej dzielnicy wyż- 
szych uczelni, których fundamen- 
ty od strony Mokotowa jak In- 
stytut Geologiczny S. G. H. S. 
G. G. W. już są odbudowane. Po 
wykonaniu swych doraźnych za- 
dań, znikną składy budowlane i 
bocznica robocza z Pola Moko- 
towskiego, żeby uwolnić teren 
pod centralny park dzielnicy. a- 
kademickiej. 


Dziś nikt by nie uwierzył 

Gdy już jesteśmy na Polu Mo- 
kotowskim, zajrzyjmy jeszcze na 
sam Mokotów i Wierzbno. Tu 
trzeba sobie przypomnieć stan 
dzielnicy z roku 1945. Bo inaczej 
dziś nikt nie uwierzy, że tak cał- 
kowicie zamieszkała, zupełnie od- 
remotowana dzielnica była w r. 
1944 doszczętnie wypalona, a w 
dużej części rozbita bombami i 
pociskami. Zresztą to samo odno- 
si się do dzielnicy Bliskiej Ocho- 
ty i Saskiej Kępy, Żoliborza i Bie 
lan. We wszystkich dzielnicach 
poza remontami, które są na u- 
kończeniu prowadzone są i nowe 
poważne roboty. Wśród nich wy- 


bijają „się osiedla Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na 
Żoliborzu. na Kole i Mokoto- 


wię. W dzielnicach mieszkanio- 
wych zaczynają powstawać rów- 
nież budynki o znaczeniu społecz 
nym i publicznym. Przypomnijmy 
sobie, że tylko sam Film Polski 
buduje sześć zupełnie nowych na 
Mokotowie, na Ochocie. na Pra- 
dze i Grochowie, że po odremon- 


Robotnik warszawski 
e Kongresie Zjednoczenia 


Piotr Sudrzyński, przodownik grupy cieśli, któ- 
rzy zajęli pierwsze miejsce w „grupowym współza- 


wodnictwie pracy: 


„Zjednoczenie ruchu robotniczego w Polsce jest ko 
niecznością. Przed wojną byliśmy rozbici na różne 
partie. Nie wyszło nam to na dobre. Rozłam w na- 
szym Państwie był zawsze jakby klinem, który roz- 


szczepia pień drzewny. Teraz tego nie będzie. 


Be- 


dziemy wspólnie pracować i wspólnie z naszej pra- 


cy korzystać“, 
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towaniu dawnych przystępujemy 
do budowy nowych szkół i przed- 
szkoli, że remonty szpitali są na 
ukończeniu, a na Mokotowie wy- 
rósł równocześnie szkielet zupeł= 
nie nowego szpitala, że buduje 
się punkty i magazyny zaopatrze- 
nia i wiele innych urządzeń usłu- 
gowych niezbędnych już dziś dla 
ludności. 


Wielkie są jeszcze braki. Ale 
niezadowoleni i krytycy niech 
sięgną pamięcią do roku 1945. 


Wtedy ocenią lepiej stan obecny. 
Wystarczy np. uprzytomnić sobie 
odbudowę instalacji miejskich, 
światło, gaz, woda, kanalizacje... 


Miaste wielkiej pracy 


Te niezbędne dostarczone lud- 


[ności miasta inwestycje umożli- 


wiły już dziś życie, a w przysz- 
łości dadzą naszemu miastu peł- 
ne warunki pracy. 

Bo Warszawa jest i będzie prze 
de wszystkim wielkim terenem 
pracy. Jako stołeczny ośrodek 
dyspozycji neolitycznej i społecz- 
nej, jako ośrodek nauki i kultu- 
ry, jako silna baza przemysłowej 
wytwórczości. Ta ostatnia jest 
gospodarczym gwarantem odbu= 
dowy i rozwoju miasta, a jedno- 
cześnie podstawą właściwego 
kształtowania przekroju społecz= 
nego i klasowego jei mieszkań- 
ców. 

Inwestycje przemysłowe, skone 
centrowane na razie przede wszy 
stkim na odbudowie i remontach 
dawnych warsztatów i zakładów, 
przenoszą się już w sezonie naj- 
bliższym na budowę nowych no- 
woczesnych fabryk. 

Budowa zakładów przemysło= 
wych rozpoczyna się na terenach 
bardziej przygotowanych, aby 
potem objąć inne dzielnice, które 
w między czasie będą usilnie, 
mówiąc  żargonem urbanistów 
„zbrojone“. Otrzymają kanaliza- 
cję, wodociągi, przewody energe= 
tyczne, a przede wszystkim wła= 
ściwą komunikację, z szybką 
elektryczną koleją miejską na 
czełe. 

To nie są perspektywy marzy= 
cieli. 

Odbudowa, przebudowa i nowa 
budowa najbliższego nam na 
świecie miasta jest już konkret- 
nym faktem nie tylko w planach 
gospodarczych, czy przestrzen- 
nych, ale w terenie. 

Arch. Zygm. Skibniewsłe 


Konkurs literacki 
. dla uczczenia 


Zjedaoczenia Ruchu Robotniczego 

WARSZAWA. (PAP). Dla uc- 
czenia historycznego faktu zjedno- 
czenia ruchu robotniczego w Pol- 
sce — Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Literatów Polskich 
ogłasza konkurs otwarty na po- 
wieść. związaną z zagadnieniami, 
które są głęboko istotne dla zje- 
dnoczenia ruchu robotniczego. 

Zarząd Główny ZZLP nie pre- 
cyzuje ściśle tematów. pozosta- 
wiając pisarzom. którzy wezmą 
udział w konkursie, pełną inwen- 
cję w tej dziedzinie. Mogą to być 
zarówno powieści z dziejów pol- 
skiego i międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego, także o charakie- 
rze biograficznym (np. powieść o 
Jarosławie Dąbrowskim,  Waryń- 
skim, Kasprzaku, Okrzei), jak i 
powieści obrazujące  polsko-ra- 
dzieckie braterstwo broni, zago- 
spodarowanie Ziem Odzyskanych, 
przebudowę społeczną i gaspodar- 
czą kraju, odbudowę Warszawy 
itp, 

Sąd konkursowy przyzna trzy 
nagrody. z których pierwsza wy= 


nosić będzie 250.000 zł, druga — 
150.000 zł.. trzecia — 100.000 zł. 
Niezależnie od przyznanych na- 


gród Zarząd Główny ZZLP gwa- 


rantuje wydanie prac nagrodzo- 
nych. 
Ostateczny termin nadsyłania 


prac konkursowych (na adres Za- 
rządu Głównego ZZLP War- 
szawa, Śniadeckich 10) upływa z 
dniem 1 października 1949 r. 

Wyniki konkursu zostaną ogło. 
sone w pierwszą rocznicę Kón- 
gresu Zjednoczenia polskiej klasy 
robątniczej 


Strona 4 


DZIENNTERZACHODNI 


Zakończenie III sesji ONZ 


Wicemin. Wyszyński o wynikach obrad 


Paryż. (PAP) W niedzielę w 
godzinach wieczornych  zakoń- 
czyła sið trzecia sesja Zgroma- 
dzenia Generalnego OÓNŻ. trwa- 
jaca blisko 3 miesiące. 

Przemówienie końcowe wygło- 
sił sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, który w krótkich 
słowach podziękował dr. Evatto- 
wi za przewodniczenie obradom 
Zgromadzenia Generalnego oraz 
rządowi francuskiemu za udzie- 
lenie gościny Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Sekretarz 
generalny ONZ wyraził jedno- 
cześnie zadowolenie, iż sesja od- 


była się w Europie, stwierdza- 
jąc, iż było to z pożytkiem dla 
Narodów Zjednoczonych, jak i 
dla Europy. 

Z kolei przemawiali delegaci 
Francji. USA'i Wielkiej Bryta- 
niii, którzy pominełi milczeniem 
wszystkie istotne zagadnienia, o- 
ceniając w ogólnikowych słowach 
— ze swego punktu widzenia 
pozytywnie wyniki trzeciej 
sji Zgromadzenia. 

Szef delegacji radzieckiej wi- 
ceminister Wyszyński. dziękując 
Francji i ludności Paryża za go- 
ścinne przyjęcie oraz podkreśla- 


se- 


Marsz. Żymierski opuścił Bratysławę 


Polska delegacja wojskowa 


udekorowana odznaczeniami czechosłowackimi 


Praga. (PAP) W sobotę po po- 
łudniu przybył do Bratysławy 
Marszałek Żymierski w towarzy- 
stwie czechosłowackiego ministra 
obrony narodowej gen. Svobody, 
ambasadora RP. Olszewskiego, 
aowódcy okręgu korpusu gen. Si- 
ncy i kilku wyższych oficerów 
armii czechosłowackiej. 

Po uroczystym powitaniu na 
dworcu i dokonaniu przeglądu 
kampamii honorowej Marszałek 
Żymierski udał się do salonu re. 
cepcyjnego. gdzie w imieniu Sło- 
wąckiej Rady Narodowej oraz 
Rady ' Pełnomocników Rządu 
przywitał go przewodniczący S. 
R. N. — SŚmidtke. W krótkim 
swym przemówieniu podkreślił 
on znaczenie przyjażni i brater- 
stwa, łączącego oba narody. które 
walczą o sprawiedliwe, lepsze ł 
bardziej szczęśliwe jutro. 

Dziękując za serdeczne słowa 
powitania. Marszałek Żymierski 
przekazał pozdrowienia od pol. 
skiego ludu pracującego dla ca. 
łego narodu słowackiego. 

W niedziele przed południem 
Marszałek Żymierski w towarzy- 
stwie ministra Svobody. ambasa- 
ćora Olszewskiego i gen. Siricy 
odebrał defilade wojskową. Po 
defiladzie goście polscy udali się 


1ował członków polskiej delegacji 
wojskowej wysokimi  odznacze- 
n'ami czechosłowackimi. 

Po obiedzie w hotelu Carlton i 
uroczystym pożegnaniu na dwor- 
cu, Marszałek Żymierski opuścił 
stolice Słowacji udając się w dro- 
ge powrotną do kraju. 


Londyn. (PAP) Ministerstwo wy- 
żywienia podało do wiadomości, że 
import bekonów z Kanady zostanie 
w tym roku zmniejszony o 32 tys. 
ton w porównaniu z rokiem ubie- 
głym. Import jaj zredukowany bę 
dzie o 25 proc. 

Racje kartkowe wędliny w An- 
lii, które wynosiły dotąd 2 uncje 
(ok. 60 gramów na osobe tygodnio 
wo) znstały ostatnio zmniejszone do 
jednej uncji. 


jąc z uznaniem pracę sekreta- 
riatu generalnego ONZ. stwier- 
dził, że nie może przyłączyć się 
do opinii tych dełeżatów, którzy 
wyrażają się z pochwałą o wyni- 
kach bieżącej sesji Zgromadze- 
nia. 

Delegaci USA i Wielkiej Bry- 
tanit — oświadczył Wyszyński 
— dołożyli niemałych starań, aby 
nie dopuścić do stworzenia wa- 
runków, które ułatwiłyby współ- 
pracę międzynarodową. Wystar- 
czy wspomnieć, że większość pod 
przewodem USA i Wielkiej Bry- 
tanii odrzuciła takie wnioski, jak 
projekt zakazu broni atomowej 
i ograniczenia zbrojeń oraz sił 
zbrojnych wielkich mocarstw, 
mimo, że projekt ten z entuzjaz- 
mem przyjęty został przez całą 
ludzkość. Wnioski te odrzucone 
zostały, gdyż nie odpowiadały 
planom amerykańskim, zmierzą- 
jącym do zdobycia panowania 
nad światem. 

Wystarczy wspomnieć — cią- 
gnal dalej wiceminister Wyszyń- 
ski — o takich jaskrawych przy- 
kładach pogwałcenia Karty Na- 
rodów Zjednoczonych, jak u- 
chwały w sprawie komisji bał- 
kańskiej i koreańskiej, w spra- 
wie Grecji i Korei oraz w spra- 
wie procedury głosowania w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. Wystarczy 
wspomnieć o tym, że trzecia se- 
sja przejęła tendencje bloku an- 
glo-amerykańskiego do wtrąca- 
nia się w wewnętrzne sprawy 
suwerennych państw. 

Czyż można w tym stanie rze- 
czy mówić o pozytywnych rezul- 
tatach tej sesji? 

Nie. 

W konkluzji wiceminister Wy- 
szyński oświadczył: - 


Francja i Benelux przeciwke Anglii 


Konflikty gospodarcze 


między krajami Europy zachodniej 


LONDYN.. (API) Sir Stafford 


do gmachu Słowackiej Rady Na-| Cripps. który miał udać się do 


rodowej. gdzie minister obrony 


narodowej gen. Svoboda udeko- ważnych 


Paryża w celu omówienia po- 
różnie gospodarczych 
—— 


3279 książek i 153.667 zł 


31.817 zł u jednym dniu 
złożyli Czytelnicy „Dziennika Zachodniego” 
na CZYŃ KONGRESOWY 


262 książki i 31.817 zł nadesłali 


w dniu wczorajszym 


Czytelnicy „Dziennika Zachodniego” z przeznaczeniem dla 


nowych bibliotek na Ziemiach Odzyskanych, 


fundowanych 


w ramach Czyhu Kongresowego. W ten spusób konto Czynu 
Kongresowego Czytelników „Dziennika Zachodniego" wy- 
nosi w dniu dzisiejszym 3279 książek i 153.667 zł. W zwią- 


zku z nie ustającym napływem licznych darów, 
„Dziennika Zachodniego“ postanowiła 
nadsyłania książek i sum pieniężnych 


Kongresu Zjednoczeniowego. 


Redakcja 
przedłużyć termin 
aż do zakończenia 


A oto lista nowych ofiarodawców: 
Cementownia w Opolu przesłała na Czyn Kongresowy Czy. 
telników „Dziennika Zachodniego” 35 książek i 2.065 zł. Cemen- 


cel 4 tysiące zł. 


Pracowników Przemysłu Cukrowniczego Opole — 16 książek 
i 2.645 zł, Inspektorat Szkolny w Opolu — 17 książek i 2.000 zł. 
Stowarzyszenie Kupców w Opolu — 3.000 zł, pracownicy Pań. 


stwowego Banku Rolnego w Opolu — 8 książek i 930 zł. pra- 
cownicy Banku Rolników w Opolu -- 20 książek i 1.000 zł. pra. 
cownicy Banku Związku Spółek Zarobkowych w Opolu — 550 zł, 
pracownicy KKO w Opolu 1.305 zł. pracownicy BGK w Opolu 
747 zł, pracownicyNarodowego Banku Polskiego — 1.385 zł. pra- 
cownicy Banku Gospodarstwa Spółdzielczego w Opolu — 14 dwu- 
tygodników. Zrzeszenie Gastronomiczne w Opolu — 3.000 zł, Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Drzewnego w Opolu — 1 książke, 
Maria Czarnecka. współpracowniczka „Dziennika Zachodniego” 


w Opolu — 300 zł. 
Równocześnie 


dąbrowskiego. 


II Drużyna Harcerzy im Tadeusza Kościuszki w Katowicach 
przy Państwowym Gimnazjum i Liceum przesłała dla bibliotek 
na Ziemiach Odzyskanych 10 książek, Koło Ligi Lotniczej przy 
Państwowym Gimnazjum i Liceum Żeńskim w Zabrzu, pl. War- 
szawskji 6 przesłało na Czyn Kongresowy 10 ksiązek, dziewczynki 
z prewentorium RTPD w Zawiści ofiarowały 5 książek i 230 zł. 

Ob. Maciej i Marta Zgierscy. Brzeszcz przesłali 1 ksiażkę, ob. 
Katarzyna Lewandowska, Kłodzko — 1 książkę, ob. Michał Krau- 
ze, Kłodzko — 1 książkę, pracownicy Centrali Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem w Tarnowskich Górach — 18 książek i 2.350 zł, 
Dzieci II Ogródka Jordanowskiego w Załeżu ofiarowały 6 książek 
4 2 bajeczki, mgr Stefan Warych, Bytom, ul. Piotrowska 78/9 — na- 
desłał do Redakcji na Czyn Kongresowy 35 książek, ob. Jędrzej 
Chudzicki, Zabrze. ul. Krakowska 1 m. 2. — 2 książki. Związek 
Zawodowy Pracowników Instytucji Społecznych Koło przy Izbie 
Rzemieślniczej w Katowicach przekazał 43 książki. 


townia w Nowej Wsi Królewskiej k. Opola przekazała na ten 
„Cementownia „Odra“ w Opolu — 3 książki 
i 1810 zł. Związek Zawadowy Pracowników Państwowych, Koło 
Starostwo Opolskie — 23 ksiażki i 1.250 zł. Związek Zawodowy 


cementownie cpolskie wzywaja Cementownię 
Groszówice do przyłączenia się do akcji zbiórkowej na Czyn 
Konzresowy Czytelników .Dziennika Zachodniego”. 

Hufiec Żeński Służby Polsce nr. 8 przy Publicznej Średniej 
Szkole Zawodowej Żeńskiej w Katowicach, ul. Szkolna 5 przesłał 
na konto Czynu Kongresowego 2.000 zł. pracownicy Obwodów 
Ligi Lotniczej w Sosnowcu i Będzinie przekazali 
czasopism lotniczych oraz pieć książek wzywając ;ównocześnie do 
złożenia darów okręg wojewódzki Ligi Lotniczej 1 wszystkie po- 
zostałe Obwody Ligi Lotniczej na terenie województwa śląsko- 


dwa roczniki 


z a 


ujawniających się między Wielką 
Brytanią a Francją w związku z 
planem Marshalla. odłożył swój 
wyjazd do stycznia. pogłębiając 
w ten sposób konfiikt ekono- 
miczny między obu krajami. Je- 
dnocześnie donoszą. że nowy kon 
flikt gospodarczy powstał między 
krajami Beneluxu z Wielką Bry- 
tanią w sprawie importów dola- 
rowych tych krajów. 

Konflikt między Francją a W. 
Brytanią polega na tym, że nowy 
czteroletni plan brytyjski opra- 
cowany na życzenie organizacji 
Planu Marshalla redukuje w 
znacznym stopniu zakupy brytyj- 
skie w Europie. przenosząc cie- 
żar swych stosunków gospodar- 
czych na kraje Imperium. 

Przeciwko temu płanowi wy- 
stąpiła ostro Francja, która jest 
jednym z większych eksporterów 
towarów do Wielkiej Brytanii, 
oświadczając, że plan ten zmusi 
Europę zachodnią do „wprowa- 
dzenia zasady samowystarczal- 
ności”, zniszczy możliwości od- 
budowy europejskiej i zniweczy 
samą organizacje planu Mar- 
shalla w Europie. 

W Sprawie tej, francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych wy- 
dało wczoraj półoficjalne oświad- 
czenie. w którym stwierdza. że 
Francja przed wojną posiadała 
duży deficyt z krajami Imperium 
Brytyjskiego, który pokrywała 
swym eksportem do Wielkiej Bry- 
tanii. „Jeżeli obecnie zastosuje sie 
plan brytyjski — stwierdza oświad- 
czenie — Francja stanie się poważ- 
nym dłużnikiem  szterlingowym.* 
W Paryżu podkreśla cię, że o ile 
uprzednio Francja nie miała do- 


larów, obecnie nie będzie miała 
ani do arów, ani funtów. 
Rozdźwięki gospodarcze między 


krajami Beneluxu a Wielką Bry- 


tanią polegają z kolei na tym, że! oszczędności 


„Nesja ta przejdzie do histerii 
jako dalszy krok w kierunku ©- 
słabienia współpracy międzyna- 
rodowej. Sesja ta nie spelniła 
podstawowego zadania ONZ. a 
mianowicie nie przyczyniła się 
do utrwaleńia pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego”. 


Przewodniczący zgromadzenia 
generalnego dr Evatt, który prze 
mawiał jako ostatni, usiłował 
odpowiedzieć na ocenę wyników 
sesji. zawartą w mowie wicemi- 
nistra Wyszyńskiego, utrzymu- 
jąc, że sesja nie została jeszcze 
zakończona i że dalszy jej ciąg 
w kwietniu 1949 r. umożliwi 
wznowienie wysiłków w kierun- 
ku utrwalenia pokoju. 


Wałbrzych 


worek, 14 grudnia 1978 r. 


— Czy ten kombinator z drug 
3 pokojach z widpkiem na więz 

— Nie, od miesiąca widzi ze 
szkania! a 


ian 


iego piętra mieszka jeszcze w tych 
ienie? = 
swego pokoju okna swojego mie- 
(Gwidon Miklaszewski) 
= 


żegnu delegutów 


na Kongres Zjedmnoczeniowy 


Wałbrzych. 
stóść pożegnania delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy Partii 


Robotniczych zgromadziła tłumy. 
jakich nigdy nie widziano przy 
największych nawet uroczysto- 
ściach na przestrzeni trzech lat. 
Nigdy też Wałbrzych nie był tak 
udekorowany flagami, zielenią i 
transparentami. 

Już od wczesnego rana poczęły 
zgromadzić się przed gmachem 
Zjednoczonych Partii przy ul. 
Stalina załogi kopalni, hut, fa- 
bryk, biur i instytucji. 

© godzinie 10 nad 15.tysięcz- 
nym tłumem wyrósł las czerwo- 
nych i czerwano_białych sztanda- 


zakupów  dolarowych w Stanach 
Zjednoczónych. Ponieważ plan 
czteroletni tych krajów wykazuje 
deficyt w wysokości 276 millonów 
dolarów, Wielka Brytania i Fran- 
cja obawiają się. że deficyt ten 
spadnie na ich barki. Z drugiej 
strony kraje Beneluxu uważają. że 
zmniejszenie ich zakupów dolaro- 
wych znajdzie się w sprzeczności 
z podstawami ich gospodarki. 

Wskutek tych różnic, konferen- 
cja organizacji planu Marshalla w 
Paryżu, która rozpocznie się w so- 
botę, nie opnacuje planu cztero- 
letniego całej zachodniej Europy, 
jak oczekiwano od początku, lecz 
ograniczy się jedynie do złożenia 
raportu administratorowi planu 
Marshalla Paulowi G. Hoffmanowi 
oraz do złożenia zapotrzebowań na 
rok przyszły. 
e 

Praga. (PAP) Po blisko 3-letniej 
pracy zakończyło czechosłowackie 
ministerstwo opieki społecznej ak- 
cję poszukiwań dzieci czeskich, za 
ginionych i wywiezionych do Nie- 
miec w czasie ostatniej wojny. 


Oszczędności na czasie dzięki trasie W-Z w Warszawih 


40 tysięcy godzin dziennie 


Warszawa (SAP). Budowana w 
imponującym tempie trasa W—Z 
będzie nie tylko jedną z najwię- 
kszych w Europie powojennej 
inwestycji inżynierskich. lecz bę- 
dzie miała doniosłe znaczenie gọ- 
spodarcze, wykraczające daleko 
poza znaczenie komunikacyjne 
w skali miejskiej i krajowej. 

Znaczenie to wyrazi się nie tyl- 
ko w ożywieniu ruchu budowla- 
nego wzdłuż całej trasy, a więc 
w znacznej części miasta, lecz 
również w powstaniu wielkich 
uzyskanych przez 


kraje te nie chcą zredukować swych | skrócenie czasu przejazdu pojaz- 


Kremy „ C7Uyracalum 


Ulirasoł 


23 


kwiat Podhalański 


Mira 
Oxa 


Gold Cream, luksusowy 
Lanolinowy 
Sprzedaż hurtowa we wszystkich ODDZIAŁACH | PODODOZIAŁAGH 


Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 
Żądać w Państwowych Sklepach Chemicznych, 
Powszechnych Domach Towarowych | Spółdzielniach. 4173 


a Z eem skich. 


(tel. wł.) Uroczy-! rów i transparentów., Wśród nie 


ustającego grzmotu oklasków a 
okrzyków ukazali 4się: w bramie 
budynku delegaci: ` “ 

poseł na Sejm RP ; Mieczysław | 
Marzec, pierwszy sekiretarz MK | 
PPR Buczek, pierwszy sekretarz | 
PK PPR Bolesław „Jaśkiewicz | 
oraz górnicy i przodiewniey pra. 
cy: Zygmunt Zdan.  iirzodownik | 
pracy DZPW, Paweł Sierny, Lu-| 


dwik  Karolozak, Więckowski.) 
przodowniczka pracy fabryki 
„Bielnik“ Helena IDrszkowska,. 
Franciszek Piorun, Woənryk OI. 


szewski i Witold Smajida. 

Ponadto organizacjię wałbrzy- 
skie reprezentować będą na Kon- 
gresie znany pisarz Laon Krucz- 
kowski, delegatka WK) PPR Cie- 
pielówa i delegatka Ki! PPR Ło- 
zińską. 

Pierwszy przemówił Az trybuny 
I sekretarz PK PPR Fforowicz, po 
czym w imieniu ludu*foracujące_ 
go Wałbrzycha przywitał delega- 
tów najstarszy na tym terenje bo- 
jownik o prawa proletariatu ob. 
Oszczygieł, członek » 4SDKP | 
LKPP. który uczestnącktwo w Kon 
gresie Partii Robotniczych w 
1918 r. przypłacił długoletnim 
więzieniem. „Robocietrśki Wał. 
hrzych” — powiedział m. in. sę- 
dziwy weteran walki Krlasowej — 
«ddaje w wasze rece ` iczerwony 
sztandar bonoru klastył robotni- 


i 


czej. Wierzymy. że będziecie g9 
trzymać tak wysoko. jak my W 
1518 r.” 

Przemówienia przerywane spon 
tanicznym: okrzykami i śpiewem 
wygłosili: w imieniu 23_tysięczne] 
rzeszy górników przewodniczacy 
ZZG Rabiega, w imieniu 
Stronnictwa Ludowego adwokat 
Majewski, w imieniu ZMP poseł 
Grudzień. Następnie górnicy. me- 


talowcy, włókniarze, energetycy 
i strażacy wręczyli delegatom 
symboliczne upominki, m. iN. 


szkatułe z wegla. Za pośredn:c” 
twem delegatów pracownicy fa- 
bryki Thielsch prześlą dla Prez¥- 
denta Bieruta cenne upominki w 
postaci patery z podobizną głowy 
państwa. pracownicy zaś fabryk! 
porcelany „Christer“ — podobny. 
upominek dla premiera Cyvrań" 
kiewicza. 

Po  zakończenu uroczystość! 
pożegnalnych uformował się Do” 
chód poprzedzany 350 sztandara= 
mi i dwoma orkiestrami górni= 
czymi. które odprawadziły qele- 
gatów. Odjechali oni autobusem 
wśród nie ustających okrzyków 
1 oklasków. Pochód, w którym 
wziął udział cały wałbrzyski 
świat pracy. trwał ponad trzy go- 
dziny. 

Podobne uroczystości odbyły T8 
w innych wioskach Śląska i tā- 
łej Polski. 


ję 

Meldunki z całego kraju 
Przekraczamy 
zobowiązajnia przedkongresowe 


Warszawa. (PAP) Bez | przerwy 
nadchodzą z całego kraju pwiadomo 
ści o wykonaniu zobowiązgń przed 


kongresowych. i 

W 10 państwowych  mdajątkach 
rolnych na terenie woj. ikrakow- 
skiego w ramach „Czynu. Przed- 
kongresowego* urządzono ij otwar- 
to świetlice i zaopatrzono je w cza- 


sopisma i sprzęt rozrywkowy. 


t 


* 
Dnia 11} hm. załoga fabryki „Zie- 


dów mechanicznych oraz Ņasate- 
rów w komunikacji między po- 
szczególnymi dzielnicami Warsza 
wy. Jak wielkie będą te karzyści, 
świadczą najlepiej liczby. 

Dla samochodów zysk na| czasie 
przejazdu na odcinku Wdlska— 
most Śląsko-Dąbrowski wy'niesie 
14 minut. Tramwaje i adiiotiisy 
oszczędzą na trasie przejazifu Żo- 
libórz, Śródmieście i Woła do 
mostu Śląsko-Dąbrowskiegi) 9 mi- 
nut. Obliczając przewidywaną 
przeciętną ruchu samochoń!owe- 
go autobusów i tramwajdiw na 
Trasie WZ, otrzymamy około 
40 tysięcy godzin dzienntje o- 
szczędności czasu. W przeliczeniu 
na wartość zaoszczędzonegoy cza- 
su pracy. wyniesie to kwotęą po- 
nad 300 milionów złotych rodźnie. 

Wartość zaoszczedzonego , !pali- 
wa pojazdów mechanicznych 
przewyższy kwotę 120 milijonów 
zł. W sumie więc wartość zadszczę 
dzonego czasu i paliwa przy/nie- 
sie rocznie 420—450 milionów zł. 
p — 


Berlin (PAP). Organ władz f bry- 
tyjskich w Niemczech „Die Welt“ 
pisze, iż do Rady Powiemiczej, 
która zgodnie z postanowieniami 
anglo-amerykańskimi ma obfig* za 
rzad Zagłebia Ruhry. powo! wy 20 


stanie Hugo Stinnes, jeden 7 į cezo- 
towych przemysłowców  httleg' ow- 


leniewski* wykonała w ramach 70% 
bowiązań  przedkoneresowych *0% 
nażowy plan produkcji na rok 1843 

Robotnicy Gdańskiego Urzędu 
Morskiego wykomali instalacje elek 
tryczną terenu. pozostającego Y 
administracji GUM. zakończyli Te" 
mont 5 dźwigów i zbudowali szalu” 
pe. wykonując swe zobowiązan-* 
w 100 proc. Warsztaty GUM-u 287 
kończyły remonty łodzi, przezna” 
czonych dla Portowej Straży Poze” 
nej i służby pilotowej. Ponadto dla 
pracowników GUM-u odremont0= 
wano ok. 60 mieszkań. 

* 

Roczny pian przeładunków w pof 
cie szczecińskim wykona:so na 
dni przed ustalonym w zobowiā< 
zaniu terminem. Zwiększono row- 
nież zdolność przełedunkowa prze? 
wykończenie prac; przy urządze” 
niach transportowych. Zastosowarć 
ulepszenia konstrukcyjne i wyko” 
rzystanie szmelcu dała oszczędności 
w sumie IM milj. zł. 

= è 

W powiecie pyrzyckim woj. szczee 
cińskie rolnicy zaorali 270 ha 9% 
łogów. gromada Kleszczyna złikww” 
dowała 40 ha odłogów, obsiewajać 
je wspólnymi siłami oraz przeznś” 
czając 50 proc. plonów na cele kule 
turalno-oświatowe. Rolnicy groma” 
dy Warszewo  zaorali bezpłatn:* 
swoimi końmi pola rolników. na 
posiadających żadnej siły pocia8%7 
wej. 


* 


- 
Powiatowy Refere; Odbudowy e 
Kramnymstawie wykonał ! 
terminem państwowy plan inwesty- 
cyjny, obejmujący odbudowe 50 287 
gród wiejskich oraz odbu pes 
i wyremontował 18 różnych 90 
tów budowłanych. Zarząd drogowe 
wykonał ponad plan 3 km a" 
klinkerowego oraz aj: 
10 km dróg samorządowych. 
Wydział Powiatowy w Siegica 
wykonał zobowiazania przeka ko 
gresowe oddając do użytku 0 
1n km dróg państwowych. 55. 
rzadawych i gruntowych. 2 po 
żelbetonowe oraz szereg TEŻ 
drewnianych, 


Wtorek, 14 grudnia 1948 r. 


DZIENNIKZACHODN! 


Wicemin. Szyr o rozwoju polskiego handiu zamorskiego 


Rozszerzai 


Warszawa. (PAP) W 


związku z zawartym 


ostatnio układem handlowym z Argentyną, wicemin. 
przemysłu i handlu Eugeniusz Szyr udzielił wywia- 
du redaktorowi gospodarczemu PAP: 


— Jak ocenia Fan Minister zna- 
czenie układu handłowege z Ar- 
sentyną? 

— Argentyna i Polska zawarty 
3-letni układ handlowy Jest to 
fakt: o dużym zadczeniu dla szyb- 
kiego rozwoju wymiany towaro- 
wej między tymi krajami. 


Geny choinek 


WARSZAWA (PAG). Biuro Cen 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
ustaliło hurtowe i detaliczne ceny 
choinek w okresie świątecznym. 

Choinki do wysokości 80 cm na 
terenie całego kraju w detalu (w 
nawiasach ceny hurtowe) kosztu- 
lą 95 zł (63 zł); ponad 80 cm dla 
Warszawy i Łodzi — 260 zł (186 
zł), Krakowa, Bytomia, Poznania, 
Radomia, Lublina i Wrocławia — 
245 zł (175 zł), Olsztyna, Torunia, 
Rzeszowa, Gdańska i Gorzowa — 
210 zł (150 zł) oraz dla Białego- 
stoku i Szczecina 195 zł (140 zł). 


Ostateczne wyniki wyborów 
W USA 


WASZYNGTON (PAP). Jak wy 
nika z opublikowanych tu osta- 
tecznych danych, prezydent Tru- 
man zwyciężył w wyborach listo- 
Padowych w 28 stanach, które 
Wybierają 304 elekterów. guber- 
nator Devay — w 16 stanach z 189 
lektorami, zaś gubernator Thur- 
mond — w 4 stanach z 38 elekto- 
rami. 

Ogółem w wyborach brało u- 
dział 51,2 proc. uprawnionych do 
głosowania w porównaniu z 59.5 
Proc. w roku 1940 i 56,4 proc. w 
toku 1944, 

SZ |" 


, Polska może ofiarować rosnące 
ilości węgla, papieru, cementu, 
wyrobów metalowych i innych 
produktów swego przemysłu, Ar- 
gentyna może liczyć na rosnący 
zbyt w Polsce swych podstawo- 
wych towarów eksportowych: 
skór, garbnika quebeckc wełny, 
tłuszczów technicznych i innych 
surowców i półfabrykatów, a tak- 
że artykułów przemysłowych — w 
miarę rozwoju uprzemysłowienia 
tego bogatego kraju. 

— W jaki sposób będą przepro - 
wadzane wzajenine rozrachunki 
między sygnatariuszami układu? 

— Układ przewiduje rozrachu- 
nek  clearingowo-towarowy, 29 
przedstawia duże udogodnienia dla 
szybkiej realizacj. obrotów han- 
dlowych. Tą drogą uwalniają sie 
oba kraje od korieczności posłu- 
giwania się coraz trudniejszymi 
do uzyskania tzw. wolnymi dewi- 
zami, szczególn:e dolarami i roz- 
szerzają swój hardel zagraniczny 
w oparciu o realne i 
środki płatnicze, jakimi są towary 
produkowane w każdym z tycn 
krajów. 

— A jak przedstawiają się za- 
gadnienia transportowe, związane 
z wykonaniem układu? 

— W początkach grudnia zaw]- 
nął do portu argentyńskiego sta- 
tek „San Greorze , wiozący polsxi 
węgiel, jako pierwszy z licznycn 
transportów. kżóre przewidziane 
są nowym układem. 

Rozwój stosunków polsko-argen 
tyńskich interesuje w duzym stop- 
niu żeglugę morst'ą obu krajów i 
umożliwi w przyszłości organiza- 
cję stałych linij żeglugowych d'a 
realizacji różnych obrotów. 

— Co mógłby Fan Minister po- 
wiedzieć o perspektywach rozwo- 
ju naszych stosunków handlowyca 
z innymi państwami zamorskimi? 

Obok już zawartego ugsadu pol- 
sko-argentyńskiego, 


Zmienia się wygląd stolicy 


Warszawa w obliczu Kongresu 


Przyspieszone tempo prac 


WARSZAWA (SAP). Warszawa żyje zbliżającym się dniem ' 
zjednoczenia obu partii robotniczych. Kongres Zjednoczenia, 
jak i poprzedzający go Zjazd PPR i Kongres PPS, które po- 
wezmą decyzję © ostatecznym połączeniu — są osią zainte- 
resowania mieszkańców stolicy. 


Warszawa przygotowuje się do 
tego historycznego momentu „peł 
ną parą“. Robotnicy kudowlani w 
brzyspieszonym tempie wykań- 
czają odbudowujące się gmachy 
Instytucji państwowych i społecz 
Rych, linie komunikacyjne, mos- 
ty — dążąc do tego, aby w dniu 
Kongresu Zjednoczenia, stolica 
brzybrała nowe, wspeniałe obli- 
cze. Niektóre ulice w ciągu kilku 
dni nie do poznania zmieniły 
swój wygląd. 

Główne zainteresowanie wzbu- 
dza naturalnie odbudowany 
£mach Politechniki Warszaw- 
Skiej, w którym obradować będą 
delegaci Kongresu Zjednoczenia. 
Wewnątrz gmachu wszystko lśni 

ielą i czystością. Robotnicy za- 
trudnieni przy wykańczaniu gma 
chu mie szczędzą wysiłków i cza- 
Su, aby wykonać swą pracę jak 
najlepiej i na czas. 

Przed Politechniką wzniesiono 
brawdziwy las białych wysokich 
masztów, na których powiewają 
czerwone flagi robotnicze. 

Zjazd PPR odbędzie się w „Ro- 
mie“, Itu wre intensywna praca. 
Przebudowana dla celów operowych 


sala „Romy“ zostanie udekorowana 
czerwienią i emb'ematami narodo- 
wymi 

Olbrzymie wrazenie zwłaszcza na 
przybywających do Warszawy, wy- 
wierają te przygotowania do Kongre 
su. Zwłaszcza na tzw. osi Stanisła- 
woskiej, biegnącej od Beiwederu 
poprzez Al. Ujazdowskie i Nowy 
Świat do Placu żamkowego, wyniki 
odbudowy są naibardziej widoczne, 
Dziesiątki budynxów kończy swa 
ostatnią „tualete Biel świeżych tyn 
ków staje się wspaniałym tłem dla 
pierwszych czerwonych dekoracji, 
jakie poczynają zdobić gmachy. 


Największą radość sprawia zakoń- 
czenie prac przy budowie nawier”- 
chni kolei średnicowej i uporządko- 
wanie w związki z tym A). Jerozo- 
limskich na odcinku między Nowym 
Światem a Kruczą. Zakończono tak- 
że budowę mostów Śląsko- Dąbrow - 
skiego i Kolejowego. których osta- 
teczne oddanie da użytku nastąpi w 
ten sposób znacznie przed terminem 

Ogólny podziw wzbudzu wykoń - 
czony przed term «em — w ramach 
czynu kongresowego robotników — 
gmach min. Przemysłu i Handlu na 


Najwyższy na świecie maszt antenowy 


Potężna radiostacja W Raszynie 


Warszawa (PAP). W przyszłym 
miesiącu rozpocznie się w Raszy- 
nie budowa nowej, potężnej ra- 
dłostacji nadawczej o mocy 20 
kw. 

Nowa radiostacja posiadać bę- 
dzie największy na świecie maszt 
Teres 


Układ graniczny 
między ZSRR a Finlandią 


Moskwa (PAP). 9 bm. podpisa- 
ly został w Moskwie między rzą- 
dem ZSRR i rządem Finlandii 
Układ, regulujący sprawę kontro- 
l na granicy radziecko-fińskiej. 


antenowy 0 wysokości 355 me. 
trów. Żelbetonowy fundament ol- 
vrzyma zbudowany bedzie na osa. 
dzonych w ziemię piętnastometro- 
wych palach, 

Przy budowie olbrzymiego ma- 
sztu antenowego zastosowany be- 
dzie nowoczesny dźwig bez liny, 
poruszający się na oponach pneu- 
miatycznych wewnątrz masztu, — 
Wyciągiem tym, dostarczane be- 
dą materiały budowlane na wyż. 
sze kondygnacje. Po zakończeniu 
budowy, dźwig zostanie oddany 
do użytku zwiedzających radiosta- 
cię. którzy będą mogli z wyżyn 
masztu antenowego oglądać rozle. 
sły widok na okolicę Warszawy. 


dostępne, 


Przed zawarciem nowych układów z krajami Ameryki Pld. i B 


my również nawiązanie stałych 
stosunków handlowych z Brazylią 
i innymi państwami Ameryki Po- 
łudniowej i to w możliwie naj- 
krótszym terminie 

Nasz handel za morski musi wy- 
kazać większą Śroiałość i inicja- 
tywę. Istnieją duże możliwości za 
warcia układów kandlowych także 
z Egiptem, Indiami, Pakistanem i 
Iranem. 


Wbrew wszelkim próbom dy- 
skryminacji gospodarcze, i hamo- 
mowania swobodnej wymiany mię 
dzynarodowej, rośnie i rozwija się 
nasz eksport, ogarniając swym za- 


y eksport 


liskiego Wschodu 


sięgiem najdalsze rynki zbytu, roz 
szerza się i wzbogaca nasz import, 
służący potrzebom rozbudowy i 
przebudowy polskiej gospodarki 
narodowej. 


Brat Goeringa aresztowany 
Wiedeń. (PAP) Austriacka agen- 
cja prasowa donosi, że w Insbrucku 
zastał aresztowany Albert Goering, 
53-letni brat Hermanna Goeringa 
za .niemoralne zachowanie się w 
stanie nietrzeźwym'. Albert Goe- 


ring mieszka obecnie stale w Salz- 
burgu. 


Weśna, wełna, wełna... 


Dolary w skarpetkach 


30.000 dolarów zaoszczędzimy na skarpetkach. 
120.000 dolarów zaoszczędzimy na swetrach. 


Setki tysięcy, a nawet kilka 


milionów dolarów za- 


oszczędzimy na innych artykułach dziewiarskich i mate- 
riałach ubraniowych i płaszczowych, jeśli... Ściśle bę- 
dziemy przestrzegać przepisów. 


W „Trybunie Wolności" ukazał 
się artykuł, w którym m. in. czy:a- 
my: 

„... Dajemu darmo tysiące ki- 
logramów weny tym, którzy ku- 
pują nasze tkummy wełniane... 
przepisowa waga tkaniny, np. 550 
gramów, prawie nigdy nie jest 
dotrzymana i prawie zawsze na- 
sza tkanina waży o kilka, albo 
kilkanaście gramów więcej... 
marnotrawstwu temu można zn- 
radzić przez ścisłe przestrzegi- 
nie przepisów. itd.“ 
Zaintrygowała nas ta notatka. Po- 

stanowiliśmy sprawę zbadać. Zebra- 
ne informacje w całej pełni potwier 
dzają słuszność zarzutów, zawartych 
w tej notatce. Tag jest! Dajemy za 
darmo wełnę, duże ilości wełny, 
przekraczające rocznie kilkadziesiąt 


przewiduje- | tysięcy i więcej kilogramów. 


PL Trzech Krzyży, który jest nie 
tylko ozdobą dzi?wmicy, ale całej sto- 
licy, 


Na każdym kroku tętni radość 
pracy, w dniach przedkongreśowych 
manifestuje się uczucia mieszkań- 
ców Warszawy jo Zjednoczonej Par 
tii Klasy Robotn czej. Stolsca Pelski 
w godny sposób przygotowuje się 
na powitanie deiegpatów historycz- 
nego Kongresti. 


Badanie zaczeliśmy od skar- 
petek i pończoch. Przed wojną poi- 
skie zakłady pończoszniczo-dziewiar 
skie produkowały rocznie około 40 
milionów par skarpetek i pończoch, 
jak to wykazuje „Rocznik Staty- 
styczny“. Można smiało przyjąć, iż 
dziś produkujemy taką samą ilość. 
Ponieważ nie mogliśmy otrzymać 
ścisłych cyfr urzędowych. za pod- 
stawę obliczenia przyjęlismy tylko 
połowę, tj. 20 mijonów par skarpe- 
tek i pończoch wyprodukowanych 
rocznie. Z tych 20 milionów znaczna 
część, bo około 14 milionów zrobio- 
no z bawełny. N'e uwzględniamy 
nów par zawiera 30 proc. wełny. 


Skarpetka (mąsxa, damska, dzie- 
cieca), powinna ważyć od 50 do 190 
gramów, przeciętnie więć 75 gra- 
mów. Powinna, ale nie waży. Boa 
przepisy pozwalają na pewne od- 
chylenia w wadze gotowego arty- 
kulu. Odchylenie takie przy skar- 
petkach wynosi 10 proc. W dół lub w 
górę. To if-pracentowe odchylenie 
absolutnie nie wpływa na jakość 
produktu: ani na jego polepszenie. 
ani na jego pogorszenie. 30 procent 
wełny w skarpetce powinno ważyć 
przeciętnie 22,5 Br. Jednak wobec 
przekroczenia ogólnej wagi o 10 proc. 
także waga wełny przekroczona jest 
o 10 proc., czyli o 25 gr. 

25 gr wemy w.ęcej w skarpetce, 
to przecież drobnostka, można by po- 
myśleć. Ale tu chodzi o 6 milionów 
par, o 6 milionów razy 2,5 gr, czyli 
razem o 15.000 kg. 15.000 kg wełny 
podarowanej kupującym, z których 
duża część — to zagraniczni importe- 
rzy. 15.000 kg wełny, które — moz- 
na to powiedzież — bez żadnego 
pożytku zniknęły „w powietrzu". 


33 Ami przed terminem 


Strona 5 


Nie ustają represje 


wobec górników francuskich 


Paryż. (PAP) W ramach akcji 
iepresyjnej przeciwko górnikom, 
sud w St. Etienne skazał 8 górni- 
ków na karę aresztu od 2 do 6 


miesięcy. Wyrokiem sądu w Cha- 


1ons-Sur Saone 8 górników z Mo- 
teau zostało skazanych na kary 


Go 4 miesięcy aresztu i 10 tysięcy 


franków grzywny. 

Pomimo zakończenia strajku 
rórników, stan wyjątkowy na te. 
tenie zagłebi węglowych trwa, a 
zebrania i wiece rcbotnicze są 
zakazane. Deputowana komuni. 
styczna departamentu Loary, De- 
nise Bastide, postanowiła złożyć 
«y tej sprawie interpelację w Zgro 
madzeniu Narodowym.. 

W St. Savournin odbył się po- 
grzeb 2 ofiar katastrofy w kopal- 
ni Cadolive. W pogrzebie wzięła 
udział kilka tysięcy osób, dając 
tym wyraz swej woli, aby została 


Światowa cena wełny waha się 
w granicach od 2 do 8 dolarów za 
kilogram. 15.000 kg wełny, to jest 
30.000 dolarów podarowanych. 

Te 30.000 dolarów można by z^- 
oszczędzić, jeśli. pracownik alho 
pracownica przy produkcji tego n*"- 
tykułu będą ściśle rrzestrzegali no” 
my zawartości weimy i nie dopu- 
szczą do przekroczenia tej normy. 
Choćby nawet te przekroczenia 
mieściły się w ramach przepisów 


Swetry na warsztacie 


Następnie „na warsztat“ poszły . 
swetry. Produkujemy ich rocznie 
około 8 milionów sztuk. Męskie 
damskie i dzieciece. Czwarta część 
z nich zawiera £9 proc. wełny. reszta 
tylko 30 proc. Przeciętna waga swe- 
tra — około 200 gramów. 2 miliony 
swetrów waży więc 400.000 kg, a z 
dopuszczalną toleraneją plusową 13 
tolerancji minusowej później) 440.001 
kilogramów, czyli o 40.000 kg więcej. 
60 proc. wełny w swetrach. to ozna- 
cza także 60-procentowy udział we- 
ny w tej nadwadze, czyli 24.000 kg 
wełny podarowanej. Przy pozosta - 
łych 6 milionach swetrów z 30 prom 
zawartością wełny, przy takim sa- 
mym obliczeniu, otrzymujemy zno- 
wu 36.000 kg niece:ówo zużytej wei- 
ny. Razem więc 60,000 kg albo 1290 
tys. dolarów. 

120.000 dolarów. które możemy 
zaoszczędzić, jeśli... pracownik lub 
pracownica przy produkcji swe- 
trów będą ściśle przestrzegali wagi 
asortymentu i nie dopuszczą do 
dozwolonej choćby nadwagi. 


Ubrania i płaszcze 


Nie uzyskaliśmy cyfr obecnej 
produkcji materiałów  ubranio- 
wych, płaszczowych i in. Z 


przedwojennych statystyk wynika, 
że tkanin wełnianych i półwełnia- 
nych wyprodukowaliśmy rocznie 
około 10 milionów kg. Zawartość 
wełny w materiałach jest różna w 


„Jedność Robotnicza” 


Drugi polski rudowęglowiec spuszczony na wodę 


(Telefonem z Gdyni dla: API) 
GDYNIA, w grudniu. 


Dzień 12 grudnia 1948. Na stocznię 
Gdańska ciągna tłumy ludzi, aby 
zobaczyć wodowan'e drugiego z kə- 
lei polskiego rudòwęglowca, które - 
mu nadano nazwę „Jednosci Robot- 
niczej*. 

Z chwilą przekroczenia bram sto- 
czni rzuca się w oczy czerwony, mi- 
nią pociągnięty kadłuh statku, wy- 
soko wystawiony ra doku Opodal 
kołysze się lekko na falach SS 
Sołdek*, pierwszy statek polskiej 
konstrukcji, wodowany na tej sa- 
mej stoczni w dniu 6 listopada br. 

Statek, który za chwilę przejdzie 
obrzed chrztu i dak, na którym on 
stoi, są dziełem twórczej pracy pol- 
skiego robotnika, Dok niedawno Je- 
szcze w stanie zupełnego zniszcze- 
nia leżał w pobliskiej okolicy na 
dnie basenu portowego. Podniosła 
go ekipa radziecka, a stocznia gdań- 
ska dokonała kapitalnego remontu, 
uzupełniając niemal całkowicie bra- 
kującą jego połowę, w terminie o 
trzy miesiące krótszym od przewi- 
dywanego. 


Najnowocześniejsza 
jednostka 


Wodowanie SiS „Jedności Robot- 
miczej” również uległo znacznemu 
przyśpieszeniu dokładnie o jeden, 
miesiąc i trzy dni. Robotnicy stocz. 
ni gdańskiej doiozyli wszelkich sta 
rań, ażeby własnym przykładem wy! 


kazać, jak należy prowadzłć walkę 
produkcyjna, której celem jest wzbo 
gacenie państwa i klasy pracującej. 

Nowy statek jest jednostką ra 
wskroś nowoczesną. Posiada on, m. 
in, specjalne górne zbiorniki bala- 
stowo-wodne, których zadaniem jest 
wyrównywanie statyczności statku 
podczas transpor'u rudy. Ruda sta- 
nowi ładunek szczególnie ciężki, to- 
też w czasie jej przewozu punst 
ciężkości statku znajduje się bar- 
dzo nisko. Skutkiem tego statek jest 
„sztywny i wychyla się gwałtow- 
nie na boki. Wypełnione wodą zbior 
niki podnoszą punkt ciężkości stat- 
ku, łagodząc tym samym jego „ki- 
wanie'. 

„Jedność Robotnicza“ posiada 2540 
ton nośności, statek sam w tej chwi- 
li waży już około .000 ton. Jego wa- 
ga własna wzrastać będzie w mia- 
rę przybywania urządzeń wewnętrz 
nych oraz nadbudówek. Załoga stat 
ku składać się będzie z lo osób. 


Akt chrztu 


Rodzicami chrzestnymi są: poseł 
Popiel i ob. Fornalska. Stają oni 0a 
trybunie tuż przy kadłubie „Jed- 
ności Robotniczej“. Ob. Fornalska 
bierze do ręki butelkę szampane. 
Na wietrze słychać jej wzruszony 
Ełos: 


„Ja ciebie chrzczę, przecudny 


Orkiestra gra ‘ymn narodowy. 
Dok wraz ze statkiem odsuwa się 
od trybuny i powo: zanurza się. wy 
zwalając w ten sposób ze swoich 
więzów kadłub nowego statku. Jest 
godzina 13.45. 


Syn Hindenburga przed sądem 


Berlin (PAP). W styczniu 1949 
rozpocznie się proces denacyfika- 
cyjny syna b. prezydenta Rzeszy, 
b. gen. Oskara von Hindenburga, 
oskarżonego o wykorzystanie sto- 
sunków rodzinnych przy dopomo 
żeniu Hitlerowi w decydujący 
sposób w osiągnięciu władzy. 

Oskar von Hindenburg był zna 
nym zwolennikiem narodowych 
socjalistów, czemu dawał wielo- 
krotnie wyraz w publicznych wy- 
powiedziach. 


wznowiona Kontrola delegatów 
górniczych w zakresie bezpieczeń. 
stwa pracy. 

Zbiórka pieniędzy na rzecz ro- 
Gzin i dzieci górników przekro- 
czyła 335 milionów franków. 

W Marsylii został aresztowany 
sekretarz związku zawodowego 
marynarzy, Serano. 


Podwyżka komornego 


we Francji 


Paryż. (PAP) W związku z za- 
rowiedzianą na dzień 1 styczma 
1549 r. podwyżką komornego © 
30 proc. parlamentarna grupa 
partii komunistycznej złożyła w 
Zgromadzeniu Narodowym  pro- 
sekt ustawy, przewidujący odro- 
czenie podwyżki komornego dò 
czasu ewentualnej podwyżki płac 
uposażeń i emerytur. 


różnych asortymentach. Weka się 
w granicach od 30 do 100 proc. To- 
lerancja wagi wynosi tu tylko 4 
proc. w dół i wzwyż. Opierając się 
na tej przedwojennej statyce, obli 
czenia nasze wykazują teoretyczną 
możliwość zmarnotrawiesna 200.000 
kg wełny. na które składają się 
gramowe nadwagi. Można te 200.000 
kg zaoszczędzić, jeśli... pracownik 
lub pracownica itp. 

Można te obliczenia rozpocząć 
także od innej strony. Mianowicie 
od strony importowanego surowca 
wełnianego. Dochodzimy do takich 
samych rezultatów. Importowa- 
liśmy rocznie przed wojną okoła 
30.000 ton wełny. Według rocznika 
statystycznego z 1847 r. sprowadzi= 
liśmy do Polski w r. 1946 okoła 
50.000 ton tego surowca. Przyjmu= 
jemy, że z tej ilości wytworzy się 
około połowa półfabrykatu do pro- 
dukcji tkanin i artykułów dziewiar 
sko-pończoszniczych. czyli 25.000 
ton. Nie dopuszczając do dozwo- 
lonej nadwagi przy produkcji po- 
szczególnych gotowych artykułów 
wełmianych, zaoszczędzić możemy 
około 1.500 ton wełny (przy stoso” 
waniu od 4 do 10 procent toleran- 
cji Z powyższej ilości odejmuje- 
my jeszcze 50 procent, na teoretycz 
ne wyrównanie rachunku, bo prze 
cież, jak powiedzieliśmy, zachodzić 
może tolerancja wzwyż i w dół. 
Pozostaje więc 750 ton zmarnowa= 
nej wełny, za które zapłaciliśmy 
1.500.000 dolarów. 


Te półtora miliona dolarów moż 
na zaoszczędzić, jeśli.. pracownik 
lub pracownica będą przestrzegali 
ściśle normy zawartości wełny. 


Co mówią fachowcy? 


Powyższe obliczenia, to tylko 
ostrożne, teoretyczne rozważania 
niefachowca. W obliczeniach zajść 
mogły błędy założeniowe tym bar- 
dziej, że brak im cyfr urzędowych. 
Niemniej jednak temat godny 
jest zastanowienia się i rozpracowa 
nia przez Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Włókienniczego. 


Postanowiliśmy jeszcze spraw= 
dzić w zakładach wytwórczych, czy 
te założenia mogą znależć oparcie 
v praktyce. Inaczej, czy i jak te. 
oszczędności dadzą się osiągnąć. 
Zwróciliśmy się do Państwowych 
Zakładów Dziewiarsko-Pańczoszni- 
czych w Sosnowcu. Tam dyr. Ber- 
nadzikiewicz, pracujący 25 lat w 
tej branży., odpowiedział: 

— (Obliczenia są troche optym:- 


styczne, jednak słuszne w zało= 
żeniu. 
Kierownik produkcji tych  sa= 


mych zakładów oświadczył: 


— Cyfry niezupełnie się zgadza= 
ją. Zgadza się jednak, iż można na 
tym polu dużo zdziałać. 


J. Rakoczy. 
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Uporczywe zaparcia usuwają zioła 


CHOLEKINAZA Kr 3 
H. Niemojewskiego 
Zada w antekach i składach apt. (4088) 


Wojska ludowe w zwycięskim pochodzie 


Coraz bliżej Nankinu 


SZANGHAJ. (PAP). Walki w Chinach zbliżają się coraz to 


bardziej do Nankinu. 


Wojska ludowe 


nacierają m. in. wzdłuż 


linii kolejowej, prowadzącej do stolicy Chin kuomintangowskich. 
Szczególnie ciężka sytuacja panuje w okolicach miasta Peng- 
Pu, które uchodzi za ostatnią linię obronną armii Kuomintangu 


przed Nankinem. 
Trzy otoczone 


grupy wojsk | tangu wysłana w swoim czasie 


nasz statku, imieniem „Jedność Ro- Kueminiangu w prowincjach An-| na odsiecz wojskom Czang-Kai- 
botnicza”, Życzę w imieniu całego hweji, Honan i Kiang-Su odczu- | Szeka, wałczacym w rejonie Su- 
narodu, abyś szczęśliwie pływał po, wają dotkliwy brak żywności. | czou, została odcięta od swych 


morzu”, 


i Również 12 grupa armii Kuomin- baz zaopatrzenia 


Strona 6 


Sezon zimowy 
w Lądku Zdroju 


Lądek Zdrój (K) Już w pierw- 
szych dniach rozpoczętego onegdaj 
eezonu zimowego przybyło tu po- 
nad 200 kuracjuszy i wczasowi- 
czów. Pewna ilość wczasowiczów 
z poprzedniego sezonu mieszka je. 
szcze w Domach Wypoczynkowych. 

Dzięki dogodnemu połączeniu ko 
lejowemu z Kłodzkiem (5 par po- 
ciągów na dobę oraz 2 pary auto- 
busów). nie ma obecnie żadnych 
trudności z dojazdem do Lądka. 


Dla użytku kuracjuszy otwarto 
ostatnio w Domu Zdrojowym pięk 
ną świetlicę. Na otwarciu byli o- 
becni: starosta powiatowy Skurski. 
dyrektor okręgowy Uzdrowisk Dol 
nośląskich dr Warman i inni. Tak 
zaproszeni goście, jak i sami ku- 
racjusze wyrażają się z wielkim 
uznaniem o pracownikach Domu 
Zdrojowego, którzy mimo wykony 
wania rocznego planu Zakładu 
Zdrojowego (wykonano go dnia 1 
bm) wiele czasu poświęcili na zor- 
zanizowanie świetlicy i przygoto- 
wanie bogatego programu części 
artystycznej uroczystości jej otwar 
cia. 


Sztygarzy ohkreacdu 


Lepsze 


DZIENNIK ZACEHO 


Be; 


ię 


yii 


Miliardowe oszczędności 


Katowice. — W Katowicach odbyła się narada wytwór- 


czą dozoru technicznego z udziałem około 300 sztygarów i nad 


sztygarów oraz kierowników odziziałów. 


Na. ada poświęcona 


była omówieniu nowych zadań w dziedzinie podniesienia pro 


dukcji, racsanałizacji metod pracy i opieki 


współzawodnictwa 


Dyr. generalny ZPW vb, Szczęś- 
niak, stwierdził, że celem narady 
jest obok podsumowania dotychcza- 
sowych osiągnięć rrzemysłu węglo- 
wego w wykonanii trzyletniego pla 
nu produkcji rówrież zanalizowanie 
braków, jakie w pracy tej się uwi- 
doczniły. ` 


Możliwości produkcyjne 


Dyr. Szczęśniak oświadczył: „Jesz 
cze przed miesiącem wielu ludzi nie 
zdawało sobie sprawy z olbrzymich 
możliwości prod::kcyjnych, ukry- 


aed uczestnikami 


tych w naszym przemyśle. Robotmt, 
zadał klam wszystkim teoriam o 
niemożności wykonania t przekro- 
czenia planu, wprowadzając kraj w 
zdumienie". 

Mówca stwierdza następnie, że 
rosnące wysiłki górników w odbu- 
dowie kraju nakisdają szczególne 
obowiązki na pracowników dozora 
technicznego. W trzecim roku planu 
gospodarczego muszą oni zrobić 
wszystko, aby jeszcze więcej produ- 
kować, osiągnąć wyższą wydajność, 
lepszą jakość produkcji. oszczędniej 
szą gospodarkę, obniżyć koszty i o- 


Pokazowa rozprawa we Wrocławiu 


30 ion cukru sprzedać na „pasek“ 


Szkodnik gospodarczy przed sądem 


WROCŁAW (st). 


W okresie przed nową kampanią cu- 


krową, w ciągu sierpnia i września br. Wrociaw podobnie jak 


inne miasta Dolneco Śląska, odczuwał 


nieuzasadniony brak 


cukru, spowodowany akcja spekulacyjną i ukrywamiem to- 
waru przez pewne elementy, usiłujące wywołać nastroje pa- 


| niki i zwyżkę cen. 


Na tron zakrojonej na szeroką 
skalę afery cukrzanej, której bo- 
haterami byli, Henryk Kucharski 
w Lwówka i jego wspólnik Wła- 
dysław Ciuman z Wrocławia wpa- 


Chciał dużo zarobić 


Bytom (jł), Właściciel składu 
rowerów ji maszyn do pisania 
Franciszek Dybała ze Świętochło 

"wic odpowiadać będzie przed Są- 
dem Okręgowym za nadmierne 
zysk: w obrocie handlowym. Bry 
gada Ochrony Skarbowej wykry- 
łą mianowicie, że Dybała kupił 
maszynę do p'sania za 75.000 zł. i 
następnie sprzedał ją Zarządowi 
Miejskiemu w Świętochłowicach 
za 150.000 zł. Oskarżony twierdzi. 
że maszyna byłą zepsuta į za jej 
reperację zapłacił 26.000 zł., kwi- 
tu jednak nie wciągnął do ksiąg. 
Wyłiczono, że nawet w tym wy- 
padku marża zarobkowa byłą 0 
19 proc. za wysoka. 


Schroniska górskie 
dla młodzieży 
z całego kraju 


WROCŁAW. W celu stworzenia 
edpowiednich warunków odpo- 
czynku dla wycieczek szkolnych i 
ZMP z całego kraju przygotowane 
zostały przez Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie, na okres wakacji zi- 
mowych cztery dobrze wyposażo- 
ne schroniska górskie w okqlicach 
Karpacza i Szklarskiej Poręby. 
Na przełęczy Karkonoskiej czyn- 
ne będzie schronisko „0dro- 
dzenie* na 25 łóżek, zaopatrzone w 
zimną į gorącą wodę bieżącą. Pod 
Śnieżką schronisko „,Wyspiańskie- 
go, nad Małym Stawem w Bie- 
rutowicach schronisko „Samotnia“ 

na Hali Szrenickiej 
„Kasprowicza“. 


schronisko | 


| 


dły organa bezpieczeństwa i K0- 
misji Specjalnej. 

Henryk Kucharski, był w okre- 
sie od 1 kwietnia do 20 paździer- 
tka br. kierownikiem hurtowni 
FCH we Lwówku. W międzycza. 
sie. bo 2] września, został areszto- 
wany przez prokuraturę Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze, 
pod zarzutem sprzedaży na wol- 
rym rynku 60 ton węgla, przezna- 
czonego dla rolników, za dostar- 
czone przez nich do PCH zboże. 
W początkach października. Ku- 
charski został zwolniony z aresztu 
za kaucją. 

W początkach września, a więc 
jeszcze przed aresztowaniem. Ku- 
charski, po porozumieniu się z 
handlarzem wrocławskim. Ciuma- 
nem, udał się do'Warszawy, gdzie 
na podstawie sfałszowanych do. 
kumentów, otrzymał z Centrali 
Handlowej Przemysłu Cukrowni. 
czego, zlecenie na pobranie w cu- 
krowni „Jawor“ na Dolnym Ślą- 
sku, 30 ton cukru, rzekome dla 
kierowanej przez siebie hurtowni 
PCH we Lwówku. Jako opłatę 
akcyzową, Kucharski wpłacił w 
Warszawie 150 zł, fałszując póź- 
niej odcinek pokwitowania dla 
©1krowni na kwotę 150.000 zł. Na 
pedstawie zlecenia Centrali. Ku. 
charski podjął 6 września 30 ton 


1000 ton klinkieru 
Dodatkowe zobowiązania 
Nowej Wsi Królewskiej 


Opole (cm). Cementownia No- 
wa Wieś Królewska pod Opolem 
odznacza się nie tylko tym, że wy- 
rabia — jako jedyna w Polsce — 
„przedni“ cement portlandzki, ale 
także dotrzymuje kroku w wysił- 
ku produkcyjnym innym. wiek- 
szym cementowniom opolskim. 

Z okazji „Barbórki* oddano do 
użytku świetlicę fabryczną i wrę- 
czono nagrodę zasłużonym pra- 
cownikom.jubilatom. Plan roczny 
cementownia wykonała już w 
dniu 12 października. Zobowiąza- 
nia przedkongresowe. uchwalone 
swego czasu przez załogę, zostały 
dotrzymane. Dodatkowo zobo. 
wiązano się jeszcze wyproduko- 
wać 1000 ton klinkieru. 


Upowszechnianie górniczych pomysłów 


Naukowe badanie metod pracy 


Gliwice. — Inżynierowie Gli- 
wickiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego przeprowadzają do- 
kładną i szczegółową analizę me- 
tod pracy górników, których o- 
siągnięcia są o wicle wyższe od 
przeciętnych Prace te mają na 
celu upowszechnienie metod ı u- 
sprawnień stosowanych przez przo 
.downików, co pozwoli ułatwić 
pracę szerokim rzeszom ich kole- 
gów. Niezależnie cd tego na wszy 
stkich naradach wytwórczych 
przodownicy pracy informują ko- 


do przekroczenia uormy. 


legów o tym. w isk: sposób doszl; | ekonomicznej, sprawnej i wydala] 


Obecnie na ukończeniu jest ba- 
danie metod pracy górnika Ciuka 
z kopalni „Sośnica“, który osta- 
inio osiągnął 534 proc. normy Pro 
wadzone są również szczegółowe 
badania metody czołowego rekor- 
dzisty Żielińskiego 

Wyniki badan pozwolą na wyty 
powanie najracjoralniejszych me- 
tod pracy w najrozmaitszych v'a- 
runkach. Przeprowadzone .następ- 
nie szkolenie pracowników da 
możność stosowania w ogólnej 
praktyce metody jak najbardziei 


nej. 
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cukru. które przetransportował do 
magazynów we Wrocławiu, przy- 
gotowanych poprzednio przez swe 
go wspólnika, Ciumana. Ten ostat 
ni zajął się również rozprzedażą 
cukru po cenie 155 zł hurtowni- 
kom wrocławskim. którzy towar 
ukryli, nie puszczając go na ry- 
nek. Wartość przywłaszczonego 
przez Kucharskiego cukru. wynio- 
sla ok. 5 mil. zł, z czego Ciuman 
otrzymał 360 tys. zł. 


W czasie dochodzenia, Kuchar- 
ski przyznał się do winy, zaprze- 
czył natomiast jakoby miał sfał. 
szować kwit ze 150 zł na 150 tys. 
zl. co jednak zostało stwierdzone 
przez kontrolę akcyzową. 


Epilog tej afery znajdzie się w 
poniedziałek, 13 bm. na wokan- 
dzie wrocławskiego Sądu Okręgo- 
wego w trybie postępowania do. 
raźnego. Rozprawa ta, jako paka- 
zywa, odbedzie się w wielkiej sali 
ORZZ przy ul. Mazowieckiej 17. 


toczyć należytą opieką ludzi pracy i 
uczestników wspórzawodnictwa. W 
grudniu roku uobiegłego 3.447 górni- 
ków wykonywało ponad 180 proc. nar 
my wydobycia, przy czym w p>- 
szczególnych kopalniach wyniki ta- 
kie osiągało od 2 —12 proc. załogi. W 
końcu trzeciego kwartału stosunek 
ten podniósł się w kopalniach w gra 
nicach 17—35 proc, a w listopadzie 
w niektórych kopalniach wykonv- 
walo ponad 180 vrec. normy 50—70 
proc. górników. Również i te wyni- 
ki, a w szczególności rezultaty 
współzawodnictwa  przedkongresn- 
wego, zobowiązują de najdalej po- 
suniętej opieki nad uczestnikami 
współzawodnictwa pracy, a przede 
wszystkim zainteresowania się icn 
wypróbowanymi metodami pracy i 
popularyzowaniem tych metod. 

Dużą rolę odgrywają w tej dzie- 
dzinie narady wytwórcze, które d2- 
tychczas pod tym względem niedo- 
statecznie wykorzystywano. Posta- 
nowiono, że narady wytwórcze tzw. 
„szczegółowe muszą odbywać się w 
oddziałach, wydziałach i polach 
sząygarskich. 


Brygady instruktorskie 


Z kolei zabrał glos przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Centralnego 
Związku Zawodowego Górników ob 
Nieszporek, który omówił szereg 
podstawowych zagadnień współzu- 
wodnictwa pracy w przemyśle wę- 
glowym. Powiedzial on m. in.: „Dal 
sze podniesienie produkcji może ni. 
stąpić przez rozpowszechnianie m2- 
tod pracy najlepszych górników, 
przez usprawnie ve organizacji pra- 
cy oraz nowy, levszy system płac, 
który jest obecnie w opracowaniu ‘ 
Również normy p:odukcyjne, sta- 
nowiące podstawy planowania, mu- 
szą być obiektywne tzn. stwarzające 
równy start dla wszystkich robot- 
ników. Zlikwidują one niesprawie- 
dliwą różnorodność, jaką dotych- 
czas obserwowano w różnych kopal- 
niach. 

W celu rozpowszechnienia metod 
przodowników pracy, zorganizowa- 
ne będą od 20 bm. brygady instruk- 
torskie. Będą to grupy najlepszych 
przedowników pracy, którzy praci- 
jąc na ścianach, liłarach i chodni- 


SZe 


dzieki pomysiom górników 


Wtorek, 14 grudnia 1946 t- 


kach, zapoznają swoich towarzyszy, 
wykazujących staksze wyniki z 
własnymi metodami pracy. 


Miliard zł oszczędności 


Wyniki racjonalizacji metod pra- 
cy w przemyśle węglowym. osi3- 
gnięte dzięki zastosowaniu projex- 
tów i wynalazków, *głoszorych przez 
górników do tzw. „skrzynki pomy- 
slów“ przedstawił inż. Rabsżtyn. 

Mówca zaznaczył, że od chwili d- 
stanowienia „skrzynki pomysłów * 
przemysł weglowy zyskał okało 1.299 
projektów usprawnień. Podczas gdy 
w roku 1947 zas+oscwanie pomysłów 
przyniosło przemysłowi węglowemu 
około 160 milionow złotyce oszczęd- 
ności, to w roku bieżącym oszczęd- 
ności dojdą do miliarda złotych. 
Rośnie również wysokość premii, 
wypłacanych razjonalizatorom i wy 
nalazcom. Najw;ższa pramia osią- 
gnęła wysokość 350.000 zł. Ogółem 
przeznaczono na premie dla racjona- 
lizatorów 9.000.000 zł. 


Judasze przed sądem 


Wydali Polaka w 


W Katowicach 
zakończył sie proces przeciwko 
Stan'sławowi Maince, Józefowi 
Chwalczykowi i Alojzemu Oko- 
niowi — wszyscy z Tych — oskar- 
żonym o kolaborację i wysługi- 
wanie się okupaniowi. 

Mainka Chwalczyk į Okoń by- 
li przed wojną obywatelami pol- 
skmi, Mainka brał nawet udział 
w pierwszym powstanu śląskim. 
Jednak gdy na Śląsk wkroczyły 
wojska niemieckie. wniósł natych 
miast wniosek o przyjęcie go na 
niemiecką listę narodowościową. 
Chcąc przypodobać się Niemcom. 
Mainka nie zawahał się nawet 
przed ujawnieniem przed Niem- 
cam; swojego dawnego towarzy- 
sza broni, wybitnego działacza 
polsk'ego i b. dowódcy grupy po 
wstańców na terenie Tych, Flo- 
rena Radwańskiego. Zeznał on 
również, że w czasie działań bo- 
jowych Radwański polecił mu 
zn'szczyć urządzenia telefoniczne 
i telegraficzne stacji w Tychach, 
żeby me wpadły w tęce wroga. 

Drugi z oskarżonych. Chwal- 
czyk, również złożył podanie © 


Kaiowice (ad), 


'eenmifesiacja radości 


śląskiego świata pracy 
z ohkmzjgi KŁjedmnoczenia 


nało. 


W miarę zbliżania się terminu 
Kongresu Jedności ruchu robot- 
niczego, coraz szersze rzesze ro- 
botników biorą udział w przygo- 
towaniach dò obchodu. Robotnicy 
malują wykresy ilustrujące 
osiągnięcia produkcyjne, dekorują 
swoje zakłady pracy, iluminują 
wieże kopalniane i hutnicze, przy 
gotowują upominki, które przeka- 
zane zostaną Kongresowi. 

Kopalnia Zabrze - Wschód — 
inicjatorka czynu kongresawego 
— prześle na Kongres wykonaną 
w węglu rzeźbe sekretarza gene. 
ralnego KC FPR Bolesława Bie- 
ruta. Inne zakłady pracy przygo- 
towują ozdobne telegramy z ży- 
czeniami, barwne meldunki o wy- 
nikach produkcji oraz deklaracje 
Galszego zwiększenia wydajności 
i podniesienia produkcji pod kie- 
runkiem Zjednoczonej Partii Poi- 
skiej Klasy Robotniczej. Nie brak 
na tych telegramach i wierszy 
ułożonych przez robotników una 
cześć Kongresu Zjednoczenićwe- 
go, zwycięskiej walki o pokój 
światowy i międzynarodową soli- 
darność mas pracujących. 

Do chwili obecnej roo) nicv 
przygotowali kilkaset upominków 
dia Kongresu. Są to: rzeżby 
Marxa, Stalina Lenina, posta- 


Przez gospodarkę planową 
i współzawodnictwo pracy 
do odbudowy gospodarczej 
Polski, dobrobytu mas i 
socjalizmu! 


KATOWICE. Świat pracy Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego przygotowuje się do uczczenia historycz- 
nego momentu zjednoczenia polskiej klasy robotni- 
czej. Na terenie wej. śląsko - dąbrowskiego ok. 500 
zakładów pracy przemysłu 
chemicznego, włókienniczego, elektrotechnicznego i 
mniejszych przedsiębiorstw przyjęło dla uczczenia 
Kongresu zobowiązania produkcyjne i już je wyko- 


węgluwego, hutniczego, 


cie górników i hutników, widoki 
zakładów pracy, plakiety pam 31- 
kowe itp. W hutach, kopa! vach 1 
iabrykach instaluje się megaio. 
ny, przez które robotnicy wysłu- 
chają aktu zjednoczenia partt 
>obotniczych. transmitowanego 
trzez radio. 


Trzy czołowe zakłady pracy 
woj. śląsko - dąbrowskiego ko- 
palnia „Zabrze „. Wschód”, huta 
Pokój“ i kopalnią im. gen. Za- 
wadzkiego, wyślą do Warszawy 
specjalne delegacje, które złożą 


Artyści — Plastycy 
zakładają 
spółdzielnię pracy 


Częstochowa (a). Związek Pol- 
skich Artystów-Plastyków w Czę 
stochowie postanowił z okazji 
Kongr. Zjednoczeniowego zwięk- 
szyć frekwencję Liceum Technik 
Plastycznych przez uzupełnienie 
programu ideologicznego, aby w 
szkole tej mogły się znaleźć ka- 
dry młodzieży postępowej ZMP. 
Postanowiono także zorganizo- 
wać kursy świetlicowe z uwzględ 
nieniem zagadnień plastyki, u- 
masowić i rozpowszechnić dotych 
czasowe kursy Ogniska Kultury 
Plastycznej na terenie zakładów 
fabrycznych w powiecie oraz na 
terenie zrzeszeń rzemieślniczych, 
założyć spółdzielnię pracy arty- 
stów plastyków, która praktycz- 
nie realizować będzie problemy 
kulturalne. 


meldunki o wykonaniu zobowią- 
zań przedkongresowych i wyni- 
kach produkcyjnych, osiągniętych 
w roku zjednoczenia polskiego ru- 
chu robotniczego. 

W dniu Kongresu odbędą się we 
wszystkich zakładach pracy oraz 
na wsiach, w domach ludowych 
i świetlicach uroczyste akademie, 
a następnie zabawy ludowe. 


Harcerze Lgoty — 
Sierotom 


Oświęcim. Na anel P? 
kongresowy. podjęty przez * a 
żynę ZHP w Bytomiu odpowi 
działa XI drużyna męska wspo” 
tje z XXII żeńską 7 Katowic. Li" 
goty. Drużyny fe urządziły r i 
rocińcu SS. Serafitek w OSIC 
miu wieczór św. Mikolaja. obda; 
rzając dzieci. które w ostatnie 
wojnie straciły swych rodziców M 
obozie, z rak zbirów hitlero*= 
skich. 


rzed- 


ru 


kursy dle 
gospodyń wiejskich 
BIAŁA. (ż) W powiecie bia 


= 
T 


jest dotychczas  zorganizcwianyć 
12 kół gospodyń wiejskich 
1 stycznia mają powstać jeszch 


trzy nowe koła. Gospodynie Pr 


waądzą bardzo aktywną działasno 
szkoleniową, organizując kursy 
kroju, szycia i gotowania. Kurs 
cieszą się na wsiach dużym pow” 
dzeniem. szczególnie naulka  gotó 
wania gromadzj tak wieje ucze 
nie, że kursy odbywają się rano * 
po południu. 


= 
aii 


ręce hitlerowców 


przyjęcie na „volkslistę”*, Niem® 
zaliczyli go do III grupy. WÓW” 
czas Chwalczyk wniósł odwoł8- 
nie z prośbą o przeszeregowamćć 
do II grupy, a jako załącznik. m 
jący świadczyć o jego nieme 
kości złożył oświadczenie oskaT 
żając Radwańskiego, m. in. g 
zmuszanie go do wstapienia 
Związku Powstańców pod groz9% 
utraty posady na Polskich Kole" 
jach Państwowych. Wskutek tyt” 
denucjacji, Radwański został % 
resztowany w kwietniu 1944 F 
Przesłuchani jako  świadkow 
Mainka j Chwalczyk potwierdzi” 
swoje oświadczenia. Oskarzon) 
Okoń. wezwany również w cha 
kterze świadka, zeznał fałszywe! 
że Radwański zmuszał wszystkić 
kolejarzy do wstąpienia w szetć” 
gi Związku Powstańców. Ktam* 
wość jego zeznań potw-erd74 
fakt że podczas przeprowadzo? 
dzonych obecnie dochodzeń p% 
znał się, że sam zwrócił się d A 
wolnie do Radwańsk'ego z prosba 
o wystawienie  zaświadczeł” 
członkowstwa POW w nadz e; ™ 
zyskąmia awansu. Zeznaniam: tý/ 
m: oskarżeni przyczynili sę 
śmierc, Radwańskcego0, któregi 
Niemcy wywieźli do Gross Ros 

i rozstrzelali, 


RO, ME 
Wszyscy trzej oskarżeni zostać 
skazani na 3 lata w:ęzienia. 


Ch. F. P. p. 
obdarowuje dzieci 


Riala, (ż) Chłopskie Towarzy? 
stwo Przyjaciół Dzieci w powie”, 
Biała ohdarowało w ramach 260” 
noworocznej 65 dzieci z Oświeł 
mia, Babie i Brzezinki, upomink?% 
mi na sumę 65.000 zł. 


An 
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Osiagniecia Zjednoczenia Energetycznego 


Zelektryfikowano 2212 wsi 


na Dolnym Slask 


Wrocław. (st) Elektryfikacja 


wsi na terenie Dolnego Sląska 
czyni duże wystepy. 
W maiu 1945 r. Zjednoczenie 


Energetyczne mazło zasilać ener- 
gia po dokonaniu drobnych na- 
praw około tysiąc wsi, w dniu 31 
grudnia 1945 r. -asilało już 1173 
wsi, w końcu 154% r. 1969 wsi ti. 
około 60 proc. ozćlnej ilosci gro- 
mad na terenie Dolnego Śląska. 


W planie elektryfikacj wsi Zje- 
dnoczenie postanowiłe sobie jaka 
najważniejsze zagadnienia, dopro- 
wadzenie do porzadku ji odhudo- 
wę sieci wysokizzo i niskiego aa- 
pięcia instalacji oraz odbiorników. 
zapewnienia skutecznego nadzoru 
i konserwacji oraz pouczenie lud- 
ności o obchodzeniu się z urządze- 
niami i umiejetnym ich użytkowa 
niem. Dopiero ne spełnieniu tych 
dwóch zagadniea bedzie można 
powiedzieć, że wsie i rolnictwa 
dolnośląskie zostały zelektryfiko- 
wane, 


Plan inwestvycwjny w zakresie 
elektryfikacji wsi na rok 1942 
przewidywał odbudowę urządzeń 
elektryfikacyjnych w 29% groma- 
dach na ogólną sumę ponad 156.5 
mila. zł, z czego państwo miało 
pokryć około 715 miln. zł, zainte- 
resowani natomiast ponad 97 mi- 
lionów zł, w tym ponad 42 miln. 
zł samorząd terytorialny. Do li- 
stopada zelektręfikowano na te- 
renie Dolnego Sląska w roku bież. 


ogółem 243 gromady, z czego | 


podokręg Wrocław przypada -* 
gromad. Legnicę £0, Jelenią áo 
52, Wałbrzych 6 Przyłączono 
sieci 1468 zagród i 7 majątków: » 


Naprawić droge 
do Szczyrku! 


BIELSKO (ż) W związku Z y 
gólnopolskimi zawodami narcie” 
skimi, które mają się odbyć 
Szczyrku Zarząd Okręgu ŚL. ra f 
skiego Związku Narciarskie8 
zyni przygotowania do przyj” | 
sportowców i gości. Przygoto! i 
nia toczą się w szeregu dom 


; i przy” 
wczasów, które muszą być Fo, 
e E a 

stosowane do potrzeb zinot 
euntt 


Środki komunikacyjne zap 
Bielska Kolej Elektrycznu p 
pomocy swych autobusów. 


rzy 


Największa troską organiza 
rów jest fatalny stan drog! 
Szczyrku. Drogi tej nik nie j 
prawia, obecnie juz qutobust 
bywają ją 2 trudnością, trudno 
bie wyobrazić, ja to będzie: 
śnieg przyprószy rozliczne m- 
i wyboje. Może byłby czas 
wprawić, póki pogoda sprzy:* 


A, 


rcg 
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POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 


w KLUCZBORKU 
poszukuje: 


Kierownika sklepu 


spożywczego i samodzielnego dekoratora 


Kierownika gospody snóldzielczej 
Fachowca-skórnika do skiepu skór 
Kierownika cukierni i kawiarni 
Kelnera i kelnerkę ao gospody 1 cuklerni. 


Feflektujemy tylko na sily fachowe i z dobrą 
prezencją. Podania z włssnorecznie napisanym 
życiorysem, podaniem referencji i adpisami świa- 
dectw pracy zawodowej, kierować do Zarządu Po- 
wszechnej Spółdz. Spoż. w Kluczborku. (4157) 


Poszukujemy natychmiast 
rutynowanego 


ekspedienta- dekoratora | 


i ekspedienta 
2 branży tekstylno- galant. 


Oferty kierować: „Spólnota* Spółdzielnia 
Pracy, O/w Jel. Górze, ul. i Maja 58a. (4162) 


WIEDZA POWSZECHNA! 


WYDAWNICTWO POPULARNO - NAUKOWE 
„CZYTELNIKA" 


NAJNOWSZE ZESZYTY 
GAŁECKI A. — O fotografii wiado- 


mości szczegółowe . zł 65— 
GOLAŃSKI K. — Hodowla Paena" 
nika morwowego . É 
KONOPNICKI J. — O metodach nau. 
czanią 
LECHNICKA J. 
Francji Ę 
LESKA L. — Jakimi chorobami za- 
rażamy się od zwierząt? . . 
MYDLARSKI J. — Co to jest anżro- 
pologia? . 
OKOŃ W. — Hasła szkoły twórczej 
i szkoły pracy . 
PRZYRYŁKIEWICZ Z. — Zwierzeta 
w służbie sanitarnej człowieka 
SZARSKI F, — Jak powstały gatunki 
dziś żyjące? . t 
TESKE A. — Światło ma WNE fa- 
lewą . x , zł 4, 
WSZYSTKIE WYDANE ZESZYTY 
POSĘADA STALE NA SKŁADZIE 
KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYPAW.-05W. 


CZYPEENWEK* 
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12 (wł. 134) 


M E zł 25— 


tee o IE zł 45.— 


— Absolutyzm we 


0. 7 4 


zł 35.— 


zł 40— 


saa Gw o „Ż7ł ia 


s 4,576 sys zh 25 


zł 25— 


„ZA b „zł 25,— 


(4122) 
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WAPNO CHLOROWANE 
POTAŹŻ KAUSTYCZNY 


PASY PRL 
WĘŻE DO WOD 


oraz inne artykuły chemiczne 


dostarcza hurtowo: 


INE I KLINOWE 
Y 0513 mm 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w Katowicach, ułlca Warszawska 3, telefon 319-11 
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta 16, telefon 296 


Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tel. 30-33 


Poszukiwany 
buchalter- bilansista 


dla Fabryki Pieców i Wyrobów 
Metalowych w Niemczy (Dolny 
Śiąsk). Miejscowość zdrowotna, 
mieszkanie  kilkupokojowe zaa 
pewnione. Zgłoszenia: Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego we Wro- 
cławiu, Pl. Teatralny nr 2 Oddz. 
Ekonomiczny. (4153) 


ARE NEPA ZET ARCE ZE CEE 


REKA SARE 


DRUKARNIA NR 3 


SPOŁDZ. WYDAWN.-OŚW. 


„CZYTELNIK" 


KATOWICE, ULIGA 3 MAJA 12 
TELEPON 309-73 (WEWN. 08 


PRZYJMUJE 
ZAMOWIENIA 
I WYKONUJE: 


CZASOPISMA 
KSIĄŻKI i BROSZURY | 


W MALYCH i WIELRICE NAKŁADACH 


(wł. 


125) 


i 
| 


411)4 


i. poszukują || 


GOSPODARZ domowy, zna 
jący remonty kanalizacji, 
światła elektrycznego, ma- 
larstwa pokojowego. wodo- 
clągowego, prowadzenie ma 
fszynów, oraz innych prac 
poszukuje odpowiedniego 
zajęcia, Oferty „Słowo Pol 
skie" Jelenia Góra pod 
„Marynarz". ZRK 


PRZEDSTAWICIELSTWA 

brahż drogeryjno-kosmety- 
czno-galenteryjnej, gospo- 
darstwa domowego oraz ko 
lonialno - cukierniczej na 
Poznań, Wielkopolskę po- 
szukuję, Czysz, Poznań 
Półwiejska 36. (72010) 


Kupadaa 
NATYCHMIAST kupię stre 


ptomycynę, Zabrze, Ptasia 
24, Świderska, 32439 


CONTAX'A IIt kupię. Zgło 
szenia: Czytelnik Katowice 
pod ze 33075 


KUPIĘ oró; kryty (Lan- 


dauer) Karol Szatan, Ple- 
kaTa Śl., ul. Kościuszki 14. 

33315 
 kuem motor spalinowy od 
8 do B koni. Oferty Czy- 
telnik Szopienice pod . Mo 
tor 33352 


z odpowiednimi rozżrusznikami į wyłącznikami 
samoczynnymi; 

pierścieniowe 2e stale przylegającymi szczotkarni: 

1 silnik 25 KW napięcie robocza 

z regulatorem obrotów w granicach 1000 -— 500 obr/min. 

z wyłącznikiem samoczynnym. 

Silniki mogą być mocy zbliżonej — wzwyż. 


DZIENNIK ZACHODNI 


PŁYTY MIĘDZYWARSTWOWE, 
PŁYTY KALOSZOWE, 
PASY PĘDNE, 

RĘKAWICE TECHNICZNE, 
PŁYTY USZGZELNIAJĄGE 


i inne art. gumowe 
dostarcza hurtowo 


Gentrala Nandlowa Przem. Chemicznego 
Oddział Wroclaw, ul. Komandorska 18, tel. 
Pododdziały: 1e). Góra, PI. Prez. Bieruta 5, tel. 22-44 
Wałbrzych, Nieposiległości 182, tei. 193 


21-21 


ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU 
SOSNOWIEC, ULICA 3 MAJA 22 
Dział Zaopatrzenia Technicznego 


zakupi następujące silniki 
elektryczne, trójfazowe, zam- 
knięte, okapturzane inb otwarte: 


krótkozwarte: 
3 silniki 3KM „napięcie robocze 500 Volt 1500 obr/min. 


500 „ 1500 
„ 50 1500 
500 n 730 
„ 500 250 
500 a 750 n 
NE 1000 
380 1600 n 
880 „1000 n 
24m 30 n 
380 1000 
500 430 


Do powyższych silników AE są ROW nić wy- 
łączniki samoczynne; 


pierścieniowe z przyrządem do podnoszenią i zwierania 
szczotek: 


2 silniki 46 KM napięcie robocze 380 Volt 100 obr/min. 


1500 


« 


500 
50 
380 
380 
380 
S80 
320 


5% 


500 480 


.. 


380 Volt 1000 obr/min. 


(4154) 


zai u RECE B 


KUCHNIE. PENN ła- 
dałnie, stoły do rozsuwania, 
krzesła, szafy, kóżla, tap- 
czany, fotele, mebię biuro- 
we w dużym wyborze po- 
leca: Skład Mebli Katowice, 
Starowiejska 3. 70334 
MASZYNĘ do pisania 1 po- 
wielacz w bardzo dobrym 
stanie sprzedam, Katowice, 
Kościuszki 15. „Maszyny 
Biurowe". 32478 


SPRZEDAM samochód cię- 
żarowy å-tonowy mavki 
Chevrolet, stan dobry. Wia- 
domość: Częstochowa, tel. 
11-38, od godz. 8—11.  7168d 


SPRZEDAM kluby skórza- 

ne, 2 fotele, kanapę. Za- 

brze, ul, Wolności 271/3. 
35023 


DOMY jednorodzinne przy 
tramwaju, wolne po kup- 
nie sprzeda Biuro „WA- 
WEL“ Kraków, GRODZKRA 
nr 60. 1200 


KATOWICE — willa jedno 
rodzinna sześcioizbowa 
— zamieszkała wygody 
— ogródek, okazyjnie sprze 
da. Mierzejewski, Warèza- 
wa, Nowogrodzka 13a. 
72030 


USZCZELKI samochodowe 
wszystkie rodzaje. Wytwór 
nia, Warszawa, Targowa 71 

(72034) 


PIANINO. stan dobry, ze- 
gar stojący sprzedam tanio 
Katowice.  Kochanowskie- 
go 2, „Barbara”. RE 


SZLIFIERKĘ | do cylindrów 
semochodowych w Stanie 


nowym sprzedam. Oferty 
„Czytelnik Katowice pod 
„12160“. 3327g 


SILNIK P 4 — Super, gór- 
nozaworowy i „Bltz' sprze 
dam. Katowice, Zabrska 12 
tel. 384-51. 33243 


; Nauka I Sztuka | 


KSIĘGOWOŚCI z przebltko 
wą wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej, Kato- 
wice. Plebiscytowa 3. 7011d 
PEACE a PAW AC 


KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI, 
Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 9085d 


BE A PIE EE m (EZM 
SZOFERSKĄ SZKOŁA, — 
CIEPLICE, Żymierskiego 13 
zapisy trwają. (7196d) 


| 
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Nasze osiągnięcia 


morskie 


M AK|IW il miesięcy 1948 r. 
niebieski | |wwkonano sma rocznego 


po 175 zł sprzedaje w 
każdej ilości P. C. H. 


KEEGW 
Jan Sychowski 
Kraków, ul. Floriańska 38 Et "us | 


hurt — detal 
w podwerca. Tel. 570-34 (4118) 


Osiagnięto 
w stozunka 


Biuro Obrotu Arty. p 
kułami Rolnymi wj | 
Raciborzu, ul. Długa | Ę 
Mr 10. Tel. 42. (4146) | || Przeładunek w Gdyni — Gdeńsku 


p 


Pochodnie naftowe 
a zł 850,— 


taczki żelazne nowe 
a zł 2410,— 

ze składu w każdej 

ilości „Uria Pożarni. 

cza“ Katowice, An- 

drzeja 2, tel, 344-20. 

(4142) 


$$ 


Przeładunek w Szczecinie 


364 
44 
1130. 
234". 
308". 
f10', | 2871 
148", | 1002". 


*) Przeładunek wynosił 11.634.000 ton, wysuwając zespół 


Przeładunek w małych portach 
Przewozy dalekomorskie pasażerów 


A Å 


Przewozy przybrzeżne pasażerów 


Zakupimy 
wąż gumowy 


do CO: © 238—3%0 X 12 
mm z 3-ma przekładka- 
mi ewent, opancerzony 
na ciśnienie robocze 60 
atm. w odcinkach conaj 
mniej 5 m. „UNIA PO- 
ŻARNICZA KATOWI- 
CE, ANDRZEJA 2, tel. 
£ 344-20. (4165) 


r 
Samochód 
„Packard“ limuzynę w 
najlepszym stanie, sprze 
da okazyjnie Firma: 
Maciejewski, Poznań, 
Dąbrowskiego 31, telef. 
43-14 £ 45-57. (4170) 


NOWE CZYNSZE 


PRAKTYCZNE WSKA- 
ZÓWKI DLA WŁAŚCI- 
CIELI, ADMINISTRA- 
TORÓW i LOKATORÓW 


ZŁ. 150— 
Z PRZESYŁKĄ ZŁ 180. 
WYSYŁA ODWROTNIE 


PO WPŁACENIU NA- 
LEŻNOŚCI NA KONTO 
PKO III-4802 


KSIĘGARNIA SF. WYD.-OŚW. 


Preowozy morskie towatów 


a < 


Produkcja stoczni 


x 


| Wartość połowów dalekomorskich 


FU 


„CZYTELNIK Me = Aa: na 3 miejsce na kontynencie europejski im. 
TOWICE, 3 Maja12 | § siągnięto w stosunku do 1947 r. 
Ka aa jw tymże RE Taiba u do, 1047 1, gdyż zostaly, donjeip 


Gotówka | 


ZGUBIONO kartę BAKU wy 
daną w Deblicy na nazwie 
sko Stawarz Władysław u- 


CENTR. ZARZĄD PRZEM. CHEMICZNEGO 
w Gliwicach, ul. Sowińskiego 11, tel. 33-81 


rodz, 4, 12. 19%, zam, W 
Rusinowie. (718383) s A š dą 
MAM skład z magazynem d d n j hi j | yt j 
przy głównej ulicy. Ocz BKRADZIOKO dowód oso- SNIŻE a W 1d 26 U IGZNE {H acli 
enS eal EA „13185: bisty, legitymację PPS, na najwięcej dającemu w dniu 20. XI. br. o go- 
''3330g nazwisko Stempln Ludwik, dzinie 10 


Nowogrotiziec, Rynek 15. 


d 
Uma ROSE E jeden samochód osobowy 
8R TREVA : i Unieważnienia | marki „Opel-Olimpia". 
POSZUKUJĘ 2 'ub 3 poko- z Zgłaszać się do Oddziału Transportowego. 
jowego mieszkania w Blel-| UNIEWAŻNIAM  skradzio= (4159) 


sku. Zwrócę noszta remon 
tu. Oferty kierować „„Sto- 
wo Polskie“ Wrocław, pod 
„Mieszkanie Bielsko“. 


ne dokumenty, dowód oso- 
bisty, odcinek zamebdowa- 
nia Białystok 1 inne na 
nazwisko Wonerska Janina 


184d | Rusinów. (T198d) || || Ni EB A S, 
NEPYWSĆ: E | || l O p. Z 0.0. 
POKOJOWEGO mieszka: | UNIEWAZNIAM  skradzio- Hurt — Sprzedaż Materiałów Drzewnych — ‘Detal 


nla (ewent. 3). komfort. w 


Katowicach poszukuję, | 28 8. 12, Katowice - Ligota Poznań, ul. Kosińskiego nr 27/29, tel, 520-59 
Zwrot kosztów. Zgłoszenia LEA aptece A A PENI Polecamy: 
pod „1847. Biuro Ogłoszeń | aaay. n] E acie gapet 1: b 
Czytelnik Katowice, 31878 p U ąz n “nTij 
a ul, i dok tramwajową, 

wity Ostenda, Jabłoński , 
MIESZKANIE PTA SSE Jan, Sosnowiec, Perla 15. oraz inną suchą tarcie» liściastą (dąb, buk, jesion, 
na do omówienia, Wiado- 38329 brzoza) 
mość: tel, 354-29, 33345 wykonujemy z natychmiastowym terminem dosta- 

RAREDEOROGYDEAR wy kantówkę i belki w/g listy, 6111) | 


4 


Zguby i kradzieże 


SKRADZIONO psa wiiczu- 
ra (suka) czarna, utyka na 


ZSRR 


vara citna | | Cennik ogioszen: 


Minia tm GE. A a I E W L 
e—a Z Z O OO WN. 


lewa mogę tylną. Wszelkie SZ 
ganone e za kan ES PODKLEJONA SRA aż ia (dział zwyczajny): (szer 
| ow a m e 910 
SRA, ca 33295 J. SZAFLERSKI do ogólnej ilości 70 mm . . zł 56 za SE 
na 2 P. ORDYŃŚSKI od 7i—12 mm . . s ʻa 
z f od 121—200 MM . . n 8 „ 1mm 
ZGUBIONO kartę rejęstra- A. LORETSKI od 201—3%0 mmo. . „M0 „ Lam 
cyjną R. ee PEU ŻŁ 1000 powyżej 300 mm .. „ M0 „ 1 mm 
Miechów, Patka Józe ru Ei beż 3 ar ` h ERRE 
dnik Grunwaldzka 21. Z FAZESYŁ. FOCZT. 1100.— Gui JE SER W AZ PE 
vd DO NABYCIA od 71—120 mm . C 5 l mm 
Y F od 121—200 mm „100 „ lmm 
ZGUBFONO PE wojsko W KSIĘGARKI SP. WYB.-0. od 201—300 mm . w 1307 ran 
wą, dokumenty Z frontu, iv AT 6 powyżej 300 mm . . „ 180 „ 1 mm 
Jegitymację SPS, Osadni- || s€ ZY TELNIK'* 
ków Wojskowych, Samopo- OGŁOSZENIA TEKSTOWE: (szerok. 1 sep 50 mm): 
mocy Chłopskiej, dowód o0- KATOWICE, 3 MAJA 12 do ogólnej ilości 70 mm . . zł 100 za 1 mm 
sobisty, Żałobka Aleksan-|| 6 ONTO P. K. O. IH-4802 od 71-120 mm „125 „ 1mm 
der, wieś Struga gmina Bo twt ll, = FEU e wk A R Ea 
czewice. ow. Wadbrzyć du mn " r 
E i A X (sta) powyżej 3% mm . + 280 „ 1mm 
NEKROLOGI w tekście, cena ogłosz. tekst. jak wytej. 


OGŁOSZENIA DROBNE: 
wszystkie ogłoszenia drobne za I słowo zł 0 — 
dls poszukujących pracy za I słowo zł 15— 
Pierwsze Słowo liczy się zasadniczo podwójnie. 
Tłustym drukiem każde słowo liczy się podwój- 
nie. Ogłoszenie drobne: najmniej 10 słów, naj- 
wyżej 4% słów. 

Dopłaty: za ogłoszenia zamieszczone w niedzłele 
1 święta pobieta się dodatek w wysokości % tle. 
Za. zastrzeżenie miejsca: wśród drobnych ogło- 
szeń do 50 mm na | szp: + 50%, ponad 0 mm 
t dwuszpaltowe 4. 100%. 
W tekście 4 100a Za ogłoszenia tabelaryczne, 
bilanse t kombinowane + 100*%. 
Za nieterminowe ukazanie się ogłoszeń nie 
odpowiadarny. 
Za wstrzymane 


NAJMIESZY: -GOSĆ 


Akika, 


ogłoszenia, Bluro 


p gotówki nie zwraca. 

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia prosimy przekazywać 
ma «onto: WI — 4330 P. K, O. Katowice (zaznaczać na 
odeinku, czego wpłata dotyczy), Adres Biura Ogłoszeń: 
Katowice, ul. 3-go Maja 12, telefon 308-73 (wewn. 03). 
l aa a i zk wk" WB d E aa] 


Ogłoszeń 


(wł. 150) 
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Sylwetki delegatów na Kongres 
„DO zrobienia jesi dużo!“ 


Dąbrowa Górnicza nieraz byle! 
widownią krwawych zajść. „Czer- 
wone Zagłębie“ walczyło niezmoT- 
dowanie o byt robotnika, o byt 
klasy pracującej. Działające tu 
KPP i PPS prowadziły tę ciężką 
walkę. Strajki wybuchały coraz 


Sergiusz Kuprienko 
nacz, dyr. huty „Kościuszko“ 


ł 
częściej, Ulotki przechodziły z rąxi 
do rąk. Manifestacje ogarniały co- 
raz Szersze rzesze. 

Sergiusz Kuprienko miał wów- 
czas iat 12. Ojciec umarł kilka lat 
temu, a trudne warunki życia jakiej 
pozostały wdowie borykającej się 
m losem, zbliżyły rodzinę do prole-, 
tariatu. Kuprienko miał 12 lat, ale) 
patrzył na świat dorosłymi ocza- | 


mi. Oczy te patrzyły w latach 1918, tys. ton surówki, 20 tys. ton stali pierwsze miejsce 


1 1519 na krwewe masakry robotni 
ków. Patrzyły na rozciągnięte na 
ulicy trupy bojowników o socja- 
lizm, widziały salwy wycelowane 
w thum manifestantów. Tych chwil 
nie zapomni do końca życia. One 
to nadadzą jego życiu właściwy 
kierunek. 

Uczyć zaczął się późno — dopie- 
To w 14 roku życia. O suchym chle 
bie kończy gimnazjum i wstępuje 
na Politechnikę warszawską. Po- 
magał mu brat, który zaczął pra- 
cować jako tokarz, a dzisiaj jest 
szefem planowania w hucie „Fer- 
rum‘. 

5 lat na Politechnice, to okres 
kształtowania światopoglądu Kup- 
rienki. Akademicki Związek Nie- 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej 


SP 
Polonia Bytom remisuie 
w Grodżcu 2:2 (0:0) 


GRODZIEC (wel). W niedzielę go 
ściła tu ligowa drużyna RKS Po- 
lonia Bytom, która mimo siinego 
składu nie mogła się uporać z B 
klasowym zespołem KS Grodziec. 
Uzyskany wynik remisowy 2:2 (0:0) 
odzwierciedla w  paini przebieg 
gry. Bramki dla raiejscowych zdo- 
byli bracia Kantorscy po 1, dla Po- 
lonii Ceglarek i Lelonek po 1. 


i odłam tego związku — „Życie”, 
grupował naczną część postępowej 
młodzieży stolicy. To, że Kuprien- 
ko stale idzie w lewo powoduje, 
ze jest szykanowany i podejrzany 
politycznie. Dlatego też, gdy koń- 
czy studia może precować tylko 
przypadkowo raz jako monter, raz 
jako buchalter, a nawet sprzedaw- 
ca. W czasie wojny pracuje w Dą- 
browie Górniczej. 

— Cóż — mówi naczelny dyrek- 
tor huty „Kościuszko“ i delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy S. Ku- 
prienko życie moje dla mnie 
jest ciekawe, ale dla kogo innego 
może mało atrakcyjne. 

Rozmowę ciągie przerywają tele 
fony. 

— Tak! Wypłucić — poleca dy- 
rextor. — Damy mu jeszcze pre- 
mię! 

Innemu pracownikowi huty opo- 
wiada, że gdy był na terenie za- 
kladów, zsuważył pusty pociąg, któ 
ry siał przeszło godzinę. 

— Trzeba to załatwić! — powia. 
da ostro. — To niedopuszczalne! 

— Co może pan powiedzieć o sa- 
mej bucie „Kościuszko? — zada- 
iemy dyvra': 

— Jestem. tu dopiero od 3 miesię 
cy. Dużo zrobiliśmy, ale do zrobie. 
nia jest jeszcze sporo. Huta „Ko- 
ściuszko” byla wiele razy wyróżnio 


| na, choćby przez przyznanie prze- 


4 


i 


f 


T 


DZIENNIK 


) ę 


Í 
| wiają go nawet dzieci. 


„Będzie już tydzień temu, 
jak zwołaliśmy w naszym Za- 
kładzie zebranie, w którym 
wzięły udział wszystkie 
dzieci, które potra- 
fią mówić. Chcieliśmy bo- 
wiem na wspólnej naradzie 
zastanowić się, w jaki sposób 
uczcić Dzień Zjednoczenio- 


"gwi kolejne pytanie.j WY: 


Po długich naradach po- 
stanowiliśmy — oprócz wielu 
zamiarów — wydać spe- 
rjalny numer naszej 


chodniego sztandaru. Miefśny ro.igazetki ściennej. Ogło 


czny plan wartościowy 


do 20, a wykonaliśmy 16 listopada. 


Ponad plan zobowięzaliśmy się w 
produkować 6,5 tys. ton koksu, 10 


1 45 tys. ton wyrobów walcowa- 
nych. Głównym czynnikiem osiq- 
gnięć jest praca i inicjatywa partii 
1 rady zakładowej. Z ciekawszych 
rzeczy mależźcioby wymienić to, że 
szczególną uwagę poświęcamy akcji 
pomocy wsi. Zaopiekowaliśmy się 
ośrodkiem  Krzywiczyki k|Klucze 
borka, tam organizujemy świetlicę 
z radiem i biblioteką. Załoga zobo. 
wiązała się dobrowolnie przepraco 
wać na ten cel jedną dniówkę. 
Niestety nie możemy dłużej ab- 
sorbować dyrektora. O tym, jek 
on pracuje świadczy faxt, że jed- 
na z urzędniczek oświadczyła ram 
na pożegnanie: 
Miał pan szczęście! Natrafić 
na taką wolną chwilę jest u nas 
bardzo trudno. (R. L.) 


i 


T k a e a 


wykonaći szony został konkurs na naj- 


piękmiejszą nazwę. Dużo by- 
ło różnych pomysłów, ale 
uzyskała 
razwa „Orli Głos“ i taki 
będzie tytuł naszej gazetki. 
Zwracamysiędo Was, 
żebyście też taką %e- 
zetkę ułożyli Zoba- 
czymy, która będzie 
piękniejsza! 
Delegacja naszego 
Dom postanowiła po- 
jechać do Waspo Dniu 
Zjednoczenia i na 
miejscu zobaczyć,kto 
znas bardziej się po- 
pisał My postanowiliśmy 
nikogo ze starszych do pracy 
nie dopuszczać. Przypuszcza- 


mypeg Pierwszy sukces wicemistrza D. Śląska 


2 e 
Zb 


Dzieci bytomskie uczelły Kongre 


Rzucone przez kopalnię „Zabrze- Wschód” hasło uczczenia czy. 
nami Kongresu Zjednoczeniowego bratnich partii robotniczych 
wywołało w społeczeństwie szeroką falę spontanicznege entu- 
zjazmu. Jak wielkie są jego rozmiary Świadczy fakt, iż przeja. 


Z mieszczącego się przy ul. Krakowskiej 30 w Bytomiu Domu 
Dziecka otrzymaliśmy wzruszają cy list, 
| W imieniu „Komitetu redakcyjnego" podpisali go Hanusia Ma- 
| ślankówna i Maciek Zych, któr zy jako najmiedsi chyba w kraju | 
, pracownicy pióra zwracają się do członkiń i członków naszej 
Redakcji per: „Drodzy Koleżanki i Koledzy“. 
treść tych przemiłych kartek, przyteczesa bez zmian: l 


ZAC HODINE 


f 


UE do > 


$ 


będzcy tego dowodem. 


Gto desłowna | 


my, że i Wy w ten sam spo- 
sób postanowicie sobie doko- 
nać dzieła. 


Bardzo serdecznie Was po- 
zdławiamy i w imieniu całe- 
go Zakłądu składamy swoje 
podpisy“. 

I my w imieniu całego ze. 
smełu redakcyjnego naszego 
pisma odwzajemniamy Wam 
geraco pozdrowienia. Rochame 
Orłatka bytomskie! Nie wat- 
pimy, że Wasz czyn sprawi 
wiele głębokiej i szczerej ra. 
dońci deleratom na historycz- 
ny kongres, 

Na wizyte delegacji Waszego 
Domu Dziecka czekamy w Ka- 
towieach z niecierpliwością. 
Ale jeśli chodzi o szlachetną 
rywalizację, jaką nam propo- 
nujiecie. to Jrkże ja mamy ped- 
jąć. jeśli cala nasza Redakcja 
sklada się z ludzi ju? wyro- 
słych. niestety. z lat dziecię. 
evch? Przecież szanse byłyby 
"nierówne... 

Zresztą musimy wyznać z 
ymżenowaniem, że jesteśmy 
pewni, iż nas we współrawod- 
niutmie pobijecie i że Wasza 
gazetką ścienna, wydaną na 
Dzień Zjednoczenia, będzie 6 
wiele piękniejsza od naszega 
numeru  keongresowego ¿uż 
choćby z tego tylko względu, 
że zawrze w sobie pelna mi. 
łości treść czystych serduszek 
dziecięcych... Gizie nam tam. 
stąrszym. równać się z Wami! 
Zapędzicie nas w kozi róg! 


Palawag—f/ryw Łódź 8:8 


Faska wypunkiował Stasiaka 


rocław. Pierwszy we Wro- 
cławiu mecz o wejście do ligi bo- 
kserskiej zakończył się nielada 
sensacją. Łódzki Zryw zremiso- 
wał z wicemistrzem Dolnego Ślą- 
ska, wrocławskim Pafawagiem. 
Warto przy tym nadmienić, że 
wszystkie werdykty sędziowskie 
były sprawiedliwe. Poza walką w 
wadze ciężkiej wszystkie pozosta. 
łe walki stały na dobrym pozio- 


Paikojo strzela trzy bramki 


ŁAS5—Ruch 4:2 (3:1) 


Łódź. 
przegrał 
mecz z miejscowym ŁKS w sto- 
sunku 4:2 (3:1). 

Przebieg gry nie wskazywał 
wcale na to, że Ruch zejdzie z bo- 
iska pokonany. Przewaga miej- 


Bawiący w Łodzi s 
scowych nie zaznaczyła się w J 


jeszcze jeden z kolei 


gu całych niemał 90 minut tak 
wyraźnie, żeby można tu mówić 
o zasłużonym zwycięstwie. Mecz 
wygrał właściwie dla ŁKS bar- 
dzo w tym dniu usposobiony Pat- 
kolo, strzełec trzech bramek. 

W pierwszych minutach gry 
inicjatywa należy do Ruchu, któ- 
ry mając lekką przewagę zdoby- 
wa w 10 minucie przez Cieślika 
prowadzenie. W dalszym ciągu 
gra jest wyrównana, składniej 
jednak pracujący atak ŁKS stwa 
rza raz po raz niebezpieczne sy- 
tuacje pod bramką Ruchu Do- 
skonale zagrał przede wszystkim 
Patkoło, który mając trzy okazje 
do zdobycia bramek, wszystkie 
trzy wykorzystał, strzelając w 21 
minucie, 30 i w 35 trzy bramki i 
ustalając wynik do przerwy. 

Po zmianie przewagę mae zno- 
wu Ruch, który w 12 minucie 
zdobywa przez Cieślika drugą 
bramkę. Niedługo jednak pote: 
bo w 21 minucie Łącz po pięk- 
nym zagraniu ataku zdobywa | 
czwartą i jak się okazało ostatnią | 
bramkę. Pod koniec meczu ŁKS | 
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ma lekką przewagę, nie zdobywa 

już jednak żadnego punktu 
Sędziował bardzo dobrze p. 

Sperling. Widzów ckoło 8 tys. 


Pierwsze mecze hokejowe na Slasku 
Sila Giszowiec — 
KKS Mysłowice 


G:0 (2:0 3:0 4:0) 


Giszowiec. (s) 1500 widzów zgro 
madziło się na stadionie zimowym 
w Giszowcu, by być świadkazui 
pierwszego w tym sezonie mecz! 
hokejowego, który rozegrany z©- 
stał między miejscową Siłą a 
GZKKS Mysłowice. 

Już w pierwszych minutach gry 
okazało się, że miejscow. mają za 
sobą lepsze przygotowanie. Góro- 
wali oni nad przeciwnikiem lep. 
szym opanowaniem jazdy, zgra- 
niem oraz szybkością. W drużynie 
gości uwidocznił ssę brak odpo 
wiedniego treningu na lodzie. 

Najlepszym zawodnikiem był 
Gansiniec, zdobywca 6 bramek 
Pozostałe bramk: zdobyli: Wró- 
bel II — 2 oraz Wróbel I — 1. 


Piast Cieszyn — Baildon 
3:1 (4:0, 2:0, 3:1) 
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mie technicznym i często obfito. 
wały w ciekawe i aA 
momenty. Pafawaz z wyjątkiem 
ostatniej wagi posiada bardzo 
wyrównaną drużynę, z którą w 
daiszych rozgrywkach poważnie 
będą musiały się liczyć czołowe 
ósemki Polski. Pcnać poziom wy- 
bil sie w wadze muszej Faska, 
który w porywającym pojedynku 
pokenał eksmistrza Stasiaka. Ło. 
dzianie przewyższali swoich prze- 
ciwników jedynie... wiekiem. 
Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu gospodarze): Mu- 
Sza: Faska, mając przez dwie 0. 
statnie rundy wyraźną przewagę, 
pokonał na punkty Stasiaka. Ko- 
gucia: Czajkowski uległ wysoko 
na punkty Czarneckiemu. Łodzia. 
nin pokazał nam bogaty reper. 
tuar ciosów i obnażył wszystkie 
braki młodego wrocławianina. 
Piórkowa: Znajdujący się w do- 
skonałej formie Sztolc nokautuje 


już w I rundzie Ławniczaka. 
Lekka: Szczepan w najładniej- 
szej walce dnia wypunktował 


Krawczyka. O zwycięstwie zade. 
cydowała II runda, w której pię- 
ściarz Zrywu odpoczywał do 8 na 
deskach. Półśrednia: Kaczor prze- 
grał wysoko na punkty z Kijew- 
skim. W pierwszej rundzie sta- 
wiał dzielny opór, zyskując na- 


Kurkówna i G 


wet lekką przewagę. W następ- 
nych rundach musiał on jednak 
uznać wyższość silniejszego fi- 
zycznie Kijowskiego. Średnia: 
Smyk uległ wyraźnie na punkty 
weteranowi ringów polskich, Ta. 
borkowi. Półciężka: Stale popra- 
wiający się Krupiński wygrał 
przez techn. k. o. z Wojnowskim. 
Wyrocławianin przetrwał w I r. 


bombardowamie Wajnowskiego, 
by w II r. przejść samemu do 


ataku. Po celnym ciosie iedzia- 
nin poszedł do 9 na deski, po 
czym będąc zupełnie „groggy“, 
został odesłany przez sędziego do 
rogu. Ciężka: Krzemień przegrał 
przez techn. k. o. w Er. z Kłoda. 
sem, 

Komplet sędziowski tworzyli: 
Masłowski — Poznań (w ringu) 
i Kupferstein (Warszawa), Łu- 
kowski (Warszawa), Ćwikliński 
(Śląsk) na punkty. Publiczności 
około 19 tys. (zg) 


Boks w B-klasie 


GWARDIA (WROCŁAW) — PO- 
LONIA (ŚWIDNICA) 16:0 v. o. 


WKS PODCHORĄŻAK — ŻKS 
LUSTRZANKA (WAŁBRZYCH) 
13:3 


aca 


mistrzami Polski w gimnastyce 


Kraków. W drugim dniu za- 
wodów o mistrzcostwo Polski w 
gimnastyce rozegrano ćwiczenia 
wolne w konkurencji meskiej i 
kobiecej. W łącznej punktacji za 
ćwiczenia obowiązkowe kolej- 
ność zawodników przedstawia się 
następująco: 

W konkurencji kobiecej: 1) 
Kurek (Cracovia) 75,05 pkt., 2) Ra 
koczy (Korona Kraków) 71,60 pkt, 
3) Reindi (Cracovia) 71,10 pkt. 
4) Krupianka (Cracovia), Dębic- 
ka (Legia — Warszawa), 6) Kam-| 


centrat Snółdz. Wyd -Ośw 
— Przyjmowanie stron między godz. 


„Czytelnik: 


kowska (HCP — Poznań), 7) No- 
wińska (Cracovia), 8) Łukomska 
(HCP — Poznań), 9) Pliszówna 
(Polonia — Niewiadom), 10) Ku- 
zanka (GZKS — Polonia). 


W konkurencji męskiej: 1) Ga- 
ca) (GGZKS — Polonia Niewia- 
dom)) 110,30 pkt., 2) Kucjas 
(SZKS — Polonia) 105,95 pkt., 3) 
Szlosarek (Orzegów 10145, 4) Ra- 
dojewski (HCP — Poznań), 5) 
Kulig (Orzegów), 6) Paul (Cra- 
covia), 7) Irlik (RKS — Polonia). 


nA -—>>„„—_ 
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Brzeg” 


Zjetńnoczeniowy 


Życzymy więc Wam jedynie, 
by „Orli Glos“ wypadł jak naj- 
lepiej i żebyście, gdy doro- 
Śniecie, przodowały w pracy 
we wszystkich tych jej drie- 
dzinach, jakie sobie obierzecie, 
ku chwale i pożytkowi Polski. 
Piekny Wasz postępek napa- 
wa nas nadzieją, że tak będzie. 


Pod adresem Ligi Kobiet 


„Kochany „Dzienniku“, — zwra- 
ca się do nas pewna katowicza? :a 
— jeszcze słów kilka o obiadach 
„popularnych“ i o gospodach spół- 
dzielczych. 

„Mąż i ja pracujemy w różnych 
stronach miasta co najmniej do 
godziny 16. Nie mamy mieszka. 
nia własnego, tylko pokój sublo- 
katorski i nikogo z rodziny, kto 
pomógłby mi w gospodarstwie. 
Jesteśmy więc skazani na jada- 
nie obiadów popularnych w re. 
stauracjach. Powinno się wyda- 
wać je w godzinach od 15 do 1%, 
ale o godzinie 16.30 już się ich 
przeważnie nie otrzymuje. 

Obiady są zawsze na modłę re- 
stauracyjną ostro przyprawiane. 
W lokalach tańszych, np. u Zytek, 
po godz. 16 panuje tak wielkie 
przepełnienie, że nie można zna- 
leźć wolnego miejsca, ani dostać 
obiadu. 

Z lokal spółdzielczych znam 
jedynie „Gospode. Węglową”. Jest 
ona lokalem I kategorii, czystym 
i ładnym, ale nie tanim, gdyż wy- 
dawane w niej obiady popularne 
są stanowczo nie wystarczające 
ilościowo, a tzw. firmowe kosztu- 
ją 120 zł plus 10 procent. Nie wi- 
dzę tedy różnicy między tą gospo- 
dą spółdzielczą a normalną re- 
stsuracją. 

Liga Kobiet zasłużyłaby sobie 
na wdzięczność pracujących, gdy- 
by prowadziła skromną, czystą 
jadłodajnię bezaikcholową, wyda- 
jącą obiady przynajmniej do go- 
dziny 17. Dla ułatwienia kalkula. 
cji Liga mogłaby przy tym wpro- 
wadzić abonamenty, np. tygo- 
dniowe". 

Projekt autorki listu poddaje- 
my pod rozwagę Zrządom Woje- 
wódzkiemu i Koła Miejskiego Li- 
"gi Kobiet w Katowicach. 


Nie Joanna, lecz Janina 


„Jestem stałą mieszkanką Ka- 
towic, lecz pochodzę z Warszawy 
— informuje nas „Janina vel Jo- 
anna“. — Dzieci moje urodziły się 
w czasie okupacji w Lipinach Ślą- 
skich. Niemiecki Urząd Stanu 
Cywilnego w tej miejscowości 


zn a 


Wtorek, 14 grudnia 1948 r. 


zmienił w świadeztwach urodze- 
nia dzieci moje imię z „Janiny“ 
na „Johannę”, Po wojnie zwróci- 
łam się do tej samej instancji, już 
oczywiście polskiej, z prośbą © 
sprostowanie imienia, przedkła” 
dając metrykę vrodzenia, wysta- 
wioną w Warszawie. Odpowie- 
dziano mi, że imię niemieckie J0- 
hanna“ można przętłumaczyć na 
język polski tylko jako „Joanna”. 
a nie inaczej. 

Uważam twierdzenie to za bez- 
podstawne, zwłaszczą, że nawet 
słowniki potwierdzają słuszność 
mojej reklamacji. Ce należy uczy- 
nić, aby w świadeciwach ursdze- 
nia dzieci sprostować moje imię? 
Nadmieniam, że we wszystkich 
innych moich dokumentach figu- 
ruje imię „Janina“. 

Poza tym dlaczego wspomniany 
Urząd Stanu Cywilnego podaje 
końcówkę mego nazwiska panień= 
skiego w niezmienionej formie 
niemieckiej na „ski“, zamiast na 
„Ska“, np. Joanna z domu Lipiń= 
ski, a nie Lipińska (w liście do 
Redakcji nazwisko to jest zmyślo- 
ne, co proszę wybaczyć). Odpo- 
wiedzcie mi na łamach „Dzienn'- 
ka*, którego jestem stzią prenu- 
meratorką i gorącą zwolenniczką.” 

Urząd Stanu Cywilnego w Li- 
pinach Śląskich nie ma racji, Tie 
chcąc sprostować w metrykach 
urodzenia dzieci autorki listu jej 
imienia z „Johanny” na „Janinę”, 
ani wpisując do tych dokumen- 
tów jej nazwisko panieńskie w 
formie niemieckiej, z końcówką 
„ski“. 

Z odpowiednim podaniem oraz 
dołączonymi doń świadectwami 
urodzenia autorki listu i jej dzie” 
ci należy się zwrócić do Wydzia< 
łu Ogólno-Administracyjnego Za- 
rządu Miejskiego m. Katowic, 
Młyńska 4, pokój 415, gdzie sprt= 
wa ta zostanie bez trudności za 


łatwiona bezpłatnie, 
e "LERRE" 
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5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszczeni0 
wiadomości. 5.0 Koncert. 6.00 Gim 
nastyka, 6.10 Dziennik poranny. 6. 
Muzyka. 6.50 Program. 7.00 Wiadomo” 
ści dziennika. 7.0 Przegląd prasy 50 
łecznej. 7.25 Muzyka. 8.00 Śląski infof 
mator Muzyczny. 8.10 Muzyka. 8.% 
„Dzieje jednego strajku“. 8.55 Muzy” 
Ka. 9.15 Skrzynka PCK. 9.25 Sygnał 
do startu. 9.30 Wszechnica radiowa: 
9.50 Zapowiedź programu. 11.40 Kro” 
nika polityczna Rumunii. 11.57 Syg“ 
nał czasu. 12.04 Wiadomości. 12.20 Koń 
cert solistów. 12.45 Muzyka popula”= 
na. 13.00 Komunikaty. 14.30 „Wszys:” 
kiego po trochu“. 15.00 Informas]e 
Polski południowej. 15.15 Aktuatnośc: 
15.30 Strapięnia Małgorzaty — audycja 
sł-muz, dla dzieci. 15.50 Muzyka po” 
pularna. 16.0 Dziennik popołudnioe 
wy. 17.00 „Gazeta wychodzi” o 2-giel 
— słuchowisko, 17.25 Muzyka polska. 
17.50 „Czerwone czy Śczarne”. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Pie” 
śni staro-hiszpańskie. 18.30 Miniatury" 
18.50 „W 30 rocznicę powstania KO- 
munistycznej Parti Robotniczej Pok 
Ski“. 19,00 Koncert symfoniczny. 20.0 
Dziennik. 21.0 Koncert Krakowsk-8i 
Ork. P. R. 22.10 „Mozalka muzycznś 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 e 
zyka taneczna. 23.8 Program. 243 


Hymn i koniec audycji, 


ć /orady 

S. B. Jastrzębie-Zdrój. Przedwo- 
jenna ustawa 0 ochronie lokatorów 
utraciła ostatnio swą moc obowiązu- 
jącą i w jej miejsce obowiązuje ober- 
nie dekret o najmie lokati. Zasadi- 
czo właściciel  nierucn uności mie 
może żądać wyższego czynszu przy 
pracownikach najemnych aniżeli wy- 
nosił czymsz przedwojenny. Jeżeli, 
to zapewne dolicza do tej kwoty do- 
datkowe Świadczenia. Przed wdaniem 
się w Spór należy się poważnie zasta- 
nowić, czy w ogóle jest o co się kłó- 
cić. W każdym razie gospodarz po- 
winien wykazać się rachunkami, za 
co żąda dodatkowej zapłaty. Jeżeli 
gospodarz mie chce przyjmować czyn- 
Szu, nie należy się tym przejmować 
| jedynie stale we właściwym czasie 
czynsz oferować do zapłaty. 

Górnik z Francji. Zapytuje Pan, 
czy jako  renciście francuskiemu 
przysługuje Panu renta i jak spra- 
wa wypłaty renty w Polsce będzie 
wyglądać, Według 'informacji zacią- 
gniętych w Zakładzie Ubezpieczeń, 
osoby zamieszkałe w Polsce, pobiera- 
jące renty francuskie lub belgijskie 
z tytułu ubezpieczenia wypadkowego 
lub emerytalnego, mogą korzystać 


z zasiłków rodzinnych na równi 
z polskimi rencistami. Te same u- 
prawnienia przysługują « również i 


sierotom po robotnikach przemysło- 
wych i rolnych. ubezpieczonych we 
Francji lub Belgii. Sieroty po gór- 
nikach otrzymują odpowiednie renty 
z ubezpieczenia francuskiego. Jeżeli 
chodzi o pracowników uprawnionych 
do rent inwalidzkich lub stamczych 
na podstawie ubezpieczenia francu- 
skiego i polskiego, to otrzymują oni 
zasiłki rodzinne na ogólnie obowią- 
zujących zasadach, 


Górnicy repatrianci lub pozostałe 
po nich rodziny. otrzymujący swe 
pensje ze Spółki Brackiej w Tar- 
nowskich Górach. są uprawnieni do 
pobierania ze Spółki również i należ- 
nych im zasiłków rodzinnych. Zasił- 
ki rodzinne będą wypłacane renci- 
stom repatriantom kwartalnie, przy 
czym wpłaty zaległe obejmą okres 
ed dnia 1 lutego br.. t. j. od dnia 
pierwszej wpłaty zasiłków rodzinnych 
na podstawie polskiego ustawodaw- 
stwa ubezpieczeniowego, 


309-77 wewnętrzny sękretariat 601 kronika 903 telefon nocny 663 wyd. 
Administracia Wydawnictw: Katowice. ul 
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Seweryn B., Hędzin. Interesu19 
Pama sprawa tak zwanych świadcze” 
pozaustawowych instytucji ubezp'e 
czeń społecznych, oraz zapytuje 
jak się o te starać. Przepisy powo 
jennego ustawodawstwa ubezpiecze” 
niowego w zakresie świadczeń rento” 
wych nie uwzględniają często SYTA 
cji, w których odmowa przyzna 
świadczenia, jakkolwiek _ słusm4 
z punktu widzenia ustawy, stani 
wiłaby oczywistą  niesprawiedliw 4 
społeczną, Tymczasowa Rada Zaka 
Ubezpieczeń Społecznych w nr” 
z tym przeznaczyła specjalne tund 
sze na pokrycie wyjątkowych świa = 
czeń ustawowych, a uchwala w is 
sprawie * została zatwierdzona aef, 
Ministra Pracy 1 Opieki Społecz do 

Warunkiem 'kwalitikującym n 
przyznania świadczeń wyjatkowy 
jest nienabycie uprawnień do a © 
czeń ustawowych z powodu zbi 
wyjątkowo  niepomyślnych W tal 
ków, spowodowanych wydarzen! 
wojennymi, zmianami społecza0 
ustrojowymi i t. p. w których odst 
wa świadczeń ustawowych w by 
przepisów prawa. spowodowals”,, 
oczywiste pogwałcenie poczucia 5P 
wiedliwości społecznej. ow? 

Przyznane Świadczenią wyjątko",, 
stają się pod każdym względem. (5, 
sokość, terminy wpłat i t. p.) T 
rządne ze Świadczeniami ustav nie- 
mi. Mają one na celu zastąpien zeń 
przysługujących prawnie Swi pote 
ubezpieczeniowych których aa 
niem jest zabezpieczenie prae a 
kowi i jego rodzinie podstawy 10 
stencji z chwilą zajścia wypadku my, 
sowego. Wobec tego świadczenia „gy 
jątkowe mogą mieć tylko cna pier 
rent periodycznych, z WY dnocaz” 


jakichkolwiek świadczeń 

wych, p 

R. E. Chorzów. odpowiedziały? 
za należyty stan sanitarny 20) 
podwórza jest zasadniczo WEŃ ok” 
domu 1 ewentualnie dozorca. odpo, 
torzy mogą być pociągnięci 4S cyjnej 
wiedzialności karno-admin15U" pisa 
tylko w. wypadkach, jeżeli obei- 
mie i złośliwie doprowadzają „pnia 
ście domu lub ogólnie pamies* 


glatke 
użytkowe. jak na przykład „gnie 
achodową. do stanu nieodpo 
go. j 


f 
LJ 


Wieczór” 007 dział soortowy 
tel. wewnętrzny: kierownik 
12 tel. wewn 


